
Komunikat
o śmierci dr. Henryka Kołodziejskiego

członka Rady Państwa
Rada Państwa zawiadamia z głębokim żalem, 

że w dniu 18 kwietnia 1953 r. o godz. 14,45 po 
ciężkiej chorobie zmarl dr Henryk Kołodziejski, 
członek Rady Państwa, zasłużony działacz spo­
łeczny, prezes Naczelnej Rady Spółdzielczej.

RADA PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Komunikat Rady Państwa
Kancelaria Rady Państwa 

zawiadamia, że trumna z cia­
łem dr Henryka Kołodziejskie­
go—członka Rady Państwa wy­
stawiona bedzfe na widok pu­
bliczny w sali Centralnego 
Związku Spółdzielczego w 
Warszawie przy ul. Nowy 
Świat 53.

Dostęp do sali otwarty bę­
dzie dla delegacji I społeczeri 
stwą od godz. 13 dn 20. IV. br.

W dniu 21. IV. br. o go­
dzinie 15 nastąpi wyprowadzę 
nie zwłok z sali Centralnego 
Związku Spółdzielczego na 
Cmentarz Powązkowski.

Dla godnego uczczenia 1 Maja

Wilhsim Wagner z Darłowa podjął apal Saja 
i wezwał sieciarzy całego wybrzeża 

do współzawodnictwa
Przodujący sieciarz z Darłowskiej bazy rybackiej Wilhelm 

Wagner doceniając ogromne znaczenie walki z brakoróbstwem 
podjął apel Wiktora Saja z FSC w Starachowicach i zobo­
wiązał się dawać produkcję bez braków.

Ob. Wilhelm Wagner jest przodującym sieciarzem w Dar­
łowie. Swoją normę przekracza wysoko osiągając wyniki w 
granicach od 250 do 300 proc., dając przy tym produkcję 
bez konieczności poprawek. Jest on twórcą nowego modelu 
włoków śledziowych tzw. „modelówek". Za wykonanie pro­
jektu tej sieci dostał nagrodę pieniężną w wysokości 3 tys. zł. 
Pracuje stale nad ulepszaniem używanych modeli sieci. Wag­
ner pomaga chętnie młodszym pracownikom 1 służy Im zaw­
sze radą korzystając ze swej długoletniej praktyki w tym za­
wodzie. Roznoczął on pracę w rybołówstwie 34 lata temu, 
jako 14-letn| chłopak.

Apel Saja podjął na cześć 1 Maja, by zwiększyć produkcję 
I zmobilizować innych do walki z brakami.

Często zdarzają się Jeszcze 
wypadki narzekań ze strony 
rybaków na niewłaściwie wy­
konane sieci, które oddawane 
są z wieloma brakami.

Prowadzone od marca w Dar 
łowię współzawodnictwo pracy 
o najlepszą sleciarkę 1 siecia­
rza wykazało, że 45 proc, pra­
cowników przy wykonywaniu 
sieci popełnia błędy, które 
trzeba w toku produkcji usu­
wać. Fakty te świadczą jak 
palącą koniecznością było rzu­
cenie hasła „ja nie wypuszczę 
braku". •

W chwili kiedy apel Saja 
został już podchwycony przez 
pracowników rybołówstwa, 
przed organizacjami partyjny­
mi 1 radami zakładowymi baz 
rybackich, stanęło zadanie roz­
winięcia walki z brakorób­
stwem.

Dobrze i bez braku wykona­
na sieć to poważna obniżka 
kosztów własnych, możliwość 
zwiększenia produkcji 1 więk­

sza gwarancja dobrych poło­
wów.

Wśród odpowiadających na 
apel Wagnera nie powinno zo 
braknąć przodujących slecia- 
rek i sieciarzy z Kołobrzegu I 
Ustki. Praca polityczna i uświa 
damiająca organizacji partyj­
nych winna Iść w kierunku mo 
billzacjl nie tylko przodują 
cych pracowników, ale przede 
wszystkim młodzieży zapozna 
jacej się dopiero z pracą sie- 
ciarską.

Tej formie współzawodnic­
twa towarzyszyć musi inten­
sywne szkolenie zawodowe.

Systematyczna kontrola* w 
toku produkcji oraz troskliwa 
opieka 1 pomoc w wykonywa­
niu tych zobowiązań ze strony 
kierownictwa politycznego I 
gospodarczego jest koniecz­
nym warunkiem wzrostu jako­
ści produkcji 1 pełnej realiza­
cji podejmowanych zobowią­
zań.

(W. Ł.)

20-tysięczny traktor „Ursusa"

16 kwietnia br. w Zakładach Mechanicznych „Ursus" od by 
ła się w obecności ministra Przemysłu Maszynowego — To­
karskiego uroczystość przekazania 20-tysięcznego traktora 
wyprodukowanego przez Zakłady. Traktor len przejął przed­
stawiciel POM-u w Niegłosach, traktorzysta — przodownik 
pracy odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi H. Gołębiow­
ski. W imieniu załogi traktor przekazał wielokrotny przo­
downik pracy, ZMP- owiec Zygmunt Pająk.

Na zdjęciu: [Od lewej) Zygmunt Pająk 1 H. Gołębiowski. 
CAP. tok St. Wdowijskl

Wręczenie orderów i medali 
grupie admirałów, generałów i oficerów 

Marynarki Wojennej ZSRR
MOSKWA. Agencja Tass 

donosi:
Przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow wręczy! ordery I 
medale licznej grupie admira

łów. generałów 1 oficerów od­
znaczonych za długoletnią 
I nieposzlakowaną służbę w 
Marynarce Wojennej ZSRR.

Wśród odznaczonych są 
kontradmirałowie W. N. Iwa­
now. G. S. Iwanow, W. P. 
Karpunln, bohaterowie Zwią­
zku Radzieckiego kontradmi­
rał W. N. Alekslejew 1 gene- 
rał-major lotnictwa N. A. Nau 
mow.

Po wręczeniu orderów | me­
dali K. J. Woroszyłow serde­
cznie pogratulował admirałom, 
generałom 1 oficerom Marynar 
kl WolenneJ otrzymania wy­
sokich odznaczeń 1 kończąa 
swe krótkie przemówienie ży­
czył Im nowych sukcesów w 
pracy.

Na Wartach 1-Majowych

Czynem produkcyjnym 
masy pracujące Polski 

witają 1 Maja
WARSZAWA. Nadchodzi 1 Maja, dzień przeglądu 

zwycięskich sił proletariatu całego świata. Jak Polska 
długa I szeroka, witają ludzie pracy swe zbliżające się 
święto czynem produkcyjnym, zaciągając Warty Pierwszo­
majowe.
KRAKÓW. Warty 1-MaJo- 

we pełni |uż ponad 35 tys. ro­
botników, brygadzistów, maj­
strów i techników krakowskie­
go okręgu przemysłowego.

W kombinacie Nowa Huta 
na Wartach 1-Majowych stanę 
lo około 250 robotniczych ze­
społów produkcyjnych. Do 
Wart przystępują coraz dal6ze 
setki robotników. «

Na budowle slłowmi Jaworz­
no H — potężnego zaplecza 
energetycznego krakowskiego 
okręgu przemysłowego, do 
1-Majowych Wart stanęło Już 
około 850 robotników, majst­
rów 1 techników.

* • *
OLSZTYN. W wol. olsztyń­

skim z dnia na dzień wzrasta 
liczba robotników, którzy za­
ciągała Warty 1-Ma|owe, prag 
nąc uczcić święto klasy robot­
niczej zwiększeniem wydajno­

ści pracy 1 przedterminowym 
wykonaniem planów produk­
cyjnych.

W zespole PGR Załuski, 
pow. Nidzica, do Wart 1-MaJo 
wych stanęło 100 proc, zało­
gi. Na traktorach 1 wozach po- 
lawlły 6ię proporczyki — ozna 
ki pełnienia Wart. Pode|mu|ąc 
Warty, załoga zobowiązała się 
zakończyć sadzenie ziemnia­
ków o 6 dni wcześnie) niż pla­
nowano. Poszczególne bryga­
dy postanowiły wykonywać 
do 200 proc, normy, a bryga­
da Kwiatkowskiego — 230
proc, normy.

W zakładach rybnych nr 5 
w Giżycku Warty 1-Majowe 
zaciągnęły wszystkie kob'ety 
zatrudnione w tym zakładzie. 
Robotnice: Nadzieja Strug. 
Manta Stal, Zofia Patecka 1 
inne zaciągając Warty zobo­
wiązały się podnieść wydaj­
ność pracy od 10 do 20 proc.

Potęgujcie siłę naszej Ojczyzny 
Służcie sprawie pokoju 

LIST PREZESA RADY MINISTRÓW 
BOLESŁAWA BIĘRUTA DO ZAŁOGI „URSUSA"
DO
ROBOTNIKÓW, 
INŻYNIERÓW, 
TECHNIKÓW
I PRACOWNIKÓW
ADMINISTRACYJNYCH 
ZAKŁADÓW
MECHANICZNYCH 
„URSUS"

DRODZY
TOWARZYSZE!
Składam Wam, w Imieniu 

Partii | Rządu oraz moim 
własnymi, serdeczne pozdrowię 
nla z okazji Waszego wspania­
łego sukcesu, jakim jest wy­
produkowanie przez Was dwu­
dziestu tysięcy traktorów.

A. Gromyko 
pierwszym zastępcą 
ministra
Spraw Zagranicznych ZSRR

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR zwolniło Andrzeja 
Gnomykę od obowiązków am­
basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego ZSRR w Wlel 
kiej Brytanii.

Rada Ministrów ZSRR mia­
nowała Andrzeja Gromykę 
pierwszym zastępcą ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR.

Wasze osiągnięcia ceni wy­
soko klasa robotnicza 1 masy 
pracującego chłopstwa całego 
kraju — bowiem traktory po­
trzebne są naszej gospodarce 
narodowej, a przede wszystkim 
wsi polskiej w jej walce 0 pod 
niesienie gospodarki rolnej na 
wyższy poziom, o zwiększenie 
urodzajności pól, o nieustanny 
wzrost oświaty, kultury i do­
brobytu.

Już dziś Wasza praca służy 
tysiącom powstałych 1 rozwija 
Jących się spółdzielni produk­
cyjnych w walce o coraz le­
pszą uprawę 1 o przebudowę 
socjalistyczną wsi polskiej. 
Wasza praca jest widomym 
przejawem braterskiej współ­
pracy 1 pomocy klasy robotni­
czej pracującemu chłopstwu w 
walce o zbudowanie w naszym 
kraju lepszego ustroju społecz 
nego.

Dziękuję Wam, Towarzysze, 
za Wasz ofiarny wysiłek i ży­
czę aktywowi zakładu, przo­
downikom — przodownicom 
pracy, całej załodze dalszych 
sukcesów w walce 0 wyko­
nanie planu 6 letniego, o dal­
szy rozwój postępu technicz­
nego, o udoskonalanie Waszej 
produkcji, o opanowanie no­
wych typów traktorów.

W tej walce o coraz większą 
ilość I doskonałość polskich 
traktorów potęgujecie siłę na­
szej Ludowej Ojczyzny, służy­
cie sprawie Pokoju. W tej 
walce życzę Wam jak najwięk­
szych sukcesów.

PREZES
RADY MINISTRÓW

(—) BOLESŁAW BIERUT

J. Malik 
ambasadorem ZSRR 
w W. Brytanii

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Jakuba Ma­
lika ambasadorem nadzwyczai 
nytn l pełnomocnym ZSRR w 
Wielkie) Brytanii.

Rada Ministrów ZSRR zwoi 
nlła Jakuba Malika od obo­
wiązków zastępcy ministra 
•praw saeranócznyeh ZSRR.

Dziś posiedzenie 
Sejmowej KomiFji 
Budżetowej

Biuro prac sejmowych kan­
celarii Rady Państwa zawiada­
mia, że posiedzenie Komisji 
Budżetowej odbę*dzle się w 
poniedziałek, dnia 20 kwie­
tnia 1953 roku o godz. 17-eJ 
w sajl Domu Poselskiego przy 
tił. ▼▼ tomskiej nr 4,

0 czystość szeregów partii
Na XI ZJeżdzie partii bolszewików Lenin mówił:
„W masie ludowej jesteśmy jednakże kroplą w morzu I mo­

żemy rządzić tylko wtedy, gdy trafnie wyrażamy to, co lud 
sobie uświadamia. W przeciwnym razie partia komunistyczna 
nie będzie prowadziła proletariatu, a proletariat nie będzie 
prowadził za sobą mas I cała maszyna się rozleci".

Ale ta kropla, jaką stanowi partia wobec liczebności mas 
ludowych, musi być koncentratem najlepszych talentów tych 
mas, ich najżarliwszej fdeowości, najszlachetniejszych i naj­
szerszych umysłów, najczystszych i najbardziej niezłomnych 
charakterów.

Aby warunkom tym zadość uczynić potrzeba przede wszy­
stkim — jak uczy Towarzysz Bierut - „aby partia oczyszcza­
ła się od ludzi chwiejnych, ideologicznie obcych, aby nie 
wpuszczała do swych szeregów filistrów, karierowiczów, lu­
dzi przypadkowych, nieokreślonych, zarażonych narowami 
drobnomieszczarisklmi, mieszczuchów politycznych, aby pro­
wadziła nieprzejednaną walkę z elementami oportunlstyczny- 
mi, antypartyjnyml zarówno we własnych szeregach, jak I w 
szeregach klasy robotniczej".

Wskazania VIII Plenum KC PZPR uczą nas, iż sprawa nie­
ustannej troski o czystość szeregów, o zwartość Ideologiczną, 
bojową I organizacyjną partii jest jedną z najważniejszych. 
Jest to warunek, którego dotrzymanie jest niezbędne by 
partia mogła nieomylnie przewodzić milionom patriotów w 
trudach budownictwa socjalizmu.

Nie ma podstępu ani podłości, do której nie sięgnąłby 
wróg, by wcisnąć się w szeregi partii, by wedrzeć się do or­
ganizacji artyjnej, do instytucji państwowych I gospodar­
czych. Rzecz jasna — atakuje on najsłabsze organizacje par­
tyjne, najsłabsze ogniwa naszego aparatu państwowego. Tam, 
gdzie brak jest rewolucyjnej czujności, żelaznej, świadomej 
dyscypliny 1 partyjnej pryncyplalności tam powstaje nie­
chybnie niebezpieczeństwo wślizgnięcia się wroga nawet na 
ważne stanowiska, związane z wykonywaniem odpowiedzial­
nych funkcji.

Gdziekolwiek zdarzają się przejawy tolerancji wobec bur- 
żuazyjnej mentalności, wobec biurokratyzmu, kumoterstwa, 
klikowoścl — tam są one sygnałem alarmującym o niebezpie­
czeństwie rozkładu moralnego danej organizacji czy też 
instancji partyjnej.

Cóż bowiem oznaczają objawy kumoterstwa .ta przykład 
w Instancji partyjnej? Oto co mówił na ten temat Józef 
Stalin na P' um KC WKP(b) 3-—5 marca 1937 roku:

„Nie trudno zrozumieć, że w takiej atmosferze kumoterstwa 
nie może być miejsca ani na krytykę braków w pracy, ani 
na samokrytykę kierowników pracy".

W naszej praktyce mamy jeszcze niemało przykładów, 
świadczących o tolerowaniu wrogiej ideologii 1 obcej nam 
burżuazyjnej moralności, przykładów świadczących o rozkła­
dzie poszczególnych organizacji, a nawet niekiedy Instancji 
partyjnej. Jako przykład takiej instancji tow. Jóźwiak-W|- 
told przytoczył w dyskusji na VIII Plenum KC PZPR orga­
nizację partyjną w Słupsku, poważnie zaśmieconą wrogim, 
wuerenowsklm elementem. Sekretarz Komitetu Miejskiego 
w Słupsku, Kopkowskl, obstawił się ludźmi obcymi I wrogimi, 
którym ulegał 1 którzy nadawali ton pracy KM, sprowadzili 
go na tory oportunizmu, ciągnęli go wstecz w bagno zgni­
lizny burżuazyjnej,

Kopkowskl został pociągnięty do odpowiedzialności partyj­
nej. Ale Ileż szkód wyrządziła jego działalność. ’<M w Słup­
sku nie mógł więc politycznie I wychowawczo oddziaływać na 
bezpartyjnych. A przecież Istotą pracy partyjnej jest mobili­
zowanie mas pracujących do walki o wcielanie w życie poli­
tyki partii I rządu. Dlatego też w partii naszej Jest miejsce 
tylko dla ludzi głęboko Ideowych, niezłomnych, którzy życie 
swe związali z pracą I walką partii o szczęście narodu.

Jak należy walczyć o to, by w szeregach partii znaleźli 
się tylko najlepsi? Uczy nas tego wielka partia Lenlra — 
Stalina, uczy nas tego XIX Zjazd KPZR, na którym kierowni­
cy państwa radzieckiego tak wiele uwagi poświęcili w swych 
wystąpieniach problemom walki o wysoką ideowość I bojo- 
wość członka partii.

W gigantycznym tyglu wielkich przemian naszego życia 
formują się charaktery ludzi, którzy w urzeczywistnieniu ce­
lów wytyczonych przez program naszej partii, widzą urzeczy­
wistnienie swych najbardziej osobistych I serdecznych dą­
żeń. Ludzie cl wzrastają dzięki działalności naszej partii, 
która wychowuje masy, rozwija Ich twórczą Inicjatywę i roz­
wija Ich talenty. Ludzie ci to właśnie rezerwy wzrostu partii. 
Cl ludzie to najcenniejszy skarb, jaki posiada nasz naród. 
W szeregach naszej partii rozszerzą oni swe horyzonty myślo­
we, uzbroją się w znajomość praw rozwoju społecznego, wzbo­
gacą swą wiedzę teoretyczną, nabiorą hartu | odwagi. Partia 
zaś nasza zyska nowe szeregi bojowników uskrzydlonych 
niezłomną wiarą w słuszność sprawy, o którą walczą, nie­
ubłaganych wrogów wszystkiego, co hamuje nasz marsz na­
przód: tylko cl, którzy reprezentują hart Ideowy, bojowość 
rewolucyjną, bezgraniczne oddanie sprawie proletariatu, naj- 
głębszą ofiarność i patriotyzm, są w stanie wysoko dzierżyć 
wielkie miano członka partii.

Niechaj więc słowi Towarzysza Bieruta, nakazujące nie­
ustanną, stałą walkę o czystość naszych szeregów, nieustanną 
troskę o jedność partii i jej zwartość Ideologiczną J organiza­
cyjną, staną się wytyczną codziennej pracy każdej organiza­
cji 1 instancji partyjnej. Wcielając w życie te wskazania wy- 
pełnfacty wielki testament Józefa StaMna.



WARSZAWA. 1X Plenum Zarządu Głównego Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, które przez dwa dni obrado­
wało w Warszawie, dokonało oceny dotychczasowel dzia­
łalność’ związku oraz wytyczyło zadania. Jakie obecnie 
stoją przed tą masową organizacją małorolnych I śre­
dniorolnych chłopów.

Na frontach Vietnamu

Wzmożoią pracą witają budowniczowie
Pałacu Kultury i Hauki im. J. Stalina

Św.ęło 1 Maja

dyrektor protokołu dyplomaty­
cznego MSZ Edward Bartol 1 
dyrektor gabinetu Przewodni­
czącego Rady Państwa Franci 
szek Nowak.

Ambasadorowi Vojaczkowl 
towarzyszyli członkowie amba­
sady Republiki Czechosłowa­
ckiej: I sekretarz dr Jan Jer- 
sak, attache wojskowy 1 lotni­
czy mjr Frantlszek Dużl, 
I sekretarz Frantlszek Szebor, 
III sekretarz Jan Oburka, attar 
che handlowy Frantlszek Mer­
ta 1 zastępca attache wojsko­
wego I lotniczego ppor. Mlro- 
słav Hatlna.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających Przewodniczą, 
cy Rady Państwa przyjął am­
basadora Vojaczka na audlen- 
c|l prywatnel. przy którei obe 
cni byli wiceminister Stefan 
Wlerbłowskl I wiceminister 
Marian Naszkowakl.

Przybywającemu do gmachu 
Rady Państwa ambasadorowi 
kompania honorowa Wolska 
Polskiego oddała honory wof- 
skowe przy dźwiękach hymnu 
narodowego Czechosłowacji; 
przy odjeźdzle ambasadora Vo- 
faczka odegrany został polski 
hymn narodowy.

Organizacja samopomoco­
wa powinna stwarzać odpo­
wiednią atmosferę w groma­
dach dla upowszechnienia 
Idei spółdzielczości produkcyj­
nej, przekonywać małorol­
nych 1 średniorolnych chło­
pów o wyższości gospodarki 
zespołowej, pomagać Im w or­
ganizowaniu komitetów założy­
cielskich oraz w zakładaniu 
spółdzielni. Praca ZSCh w 
gromadach, gdzie Istnieją |uż 
spółdzielnie produkcyjne, po­
winna przyczyniać się do Ich 
gospodarczego umocnienia 1 
dalszego rozwoju, powinna 
zmierzać do tego, aby do 
zespołowego gospodarowania 
przystąpili wszyscy małorolni 
I średnlacy w tych wsiach. 
Drogą do osiągnięcia tego ce­
lu — Jak wskazywano na 
Plenum — jest prowadzenie 
systematycznej pracy polltycz 
no - uświadamiającej, zapozna 
wanle chłopów z wynikami 
zespołowej gospodarki, m. In. 
przez wycieczki oraz stale za­
cieśnianie więzi spółdzielców 
z chłopami gospodarującymi 
indywidualnie.

Plenum stwierdziło, te nie­
zbędnym Warunkiem pełnego 
wykonania tych wszystkich za 
dań Jest wzmożenie czujności 
klanowej, usunięcie z aparatu 
ZSCh zamaskowanych wrogów 
1 szkodników. Plenum uznało 
również za konieczne wzmóc 
walkę o wysoki poziom Ideolo­
giczny całego aparatu organi­
zacji 6amooomocoweJ, która w 
swojej codziennej działalności 
oowlnna onrzeć się na szero­
kim, wypróbowanym aktywie 
społecznym. W tym celu posta 
nowlono rozwijać szkolenie ak 
tywu, a przede wszystkim upo­
wszechnić studiowanie nleśmler 
telnych prac Józefa Stalina.

fiordowa 1 Gawrlsza zobowląza 
ły się wykonywać dziennie 
nie mniej niż 200 proc, nor­
my, dając przy tym najlepszą 
jakość produkcji.

Podobne zobowiązania pod­
jęli także robotnicy radziec­
cy praculący na innych odcln 
kach budowy

Charlie Chaplin 
nie chce wrócić 
da St. Zjednoczonych

NOWY JORK. Agencja As- 
soclated Press donosi:

Ministerstwo sprawiedliwo­
ści Stanów Zjednoczonych po­
dało do wiadomości, że znany 
aktor filmowy Charlie Cha­
plin zrezygnował z otrzyma­
nego zezwolenia na powrót 
do Stanów Zjednoczonych, 
dając w ten sposób do zrozu­
mienia, że nie zamierza po­
nownie zamieszkać w USA.

Kryzys rządowy 
w Pakistanie

LONDYN. Agencja Reute­
ra donosi z Karaczl. że guber 
nator generalny Pakistanu 
Ghulam Mohammed udzielił 
dymisji premierowi K. Nazl- 
muddlnowi 1 powierzył misję 
utworzenia nowego rządu by­
łemu ambasadorowi Pakista­
nu w Stanach Zjednoczonych 
Mohammedowi Ali.

Mohammed Ali misję przy­
jął.

W dniu 18 kwietnia 1953 r. zmarł 
DR HENRYK KOŁODZIEJSKI

Członek Rady Państwa, poseł na Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, zasłużony dzia­
łacz społeczny.

Cześć Jego pamięci.
MARSZAŁEK SEJMU 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

W dniu 18 kwietnia 1953 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

DR HENRYK KOŁODZIEJSKI 
Wybitny i długoletni działacz spółdzielczy, 

prezes Naczelnej Rady Spółdzielczej.
NACZELNA RADA SPÓŁDZIELCZA 

I ZARZĄD 
CENTRALNEGO ZWIĄZKU 

SPÓŁDZIELCZEGO

Aktywność Wojsk Ludo­
wych wzrasta z każdym dniem. 
Dokonują one ataków na naj­
większe miasto Vletnamu śród 
kowego Hue 1 prowadzą wal­
ki w pobliżu wlelklei bazy wo 
lennel Turan.

Wzmagają się także działa­
nia wojenne w Vletnam!e polu 
dniowym.

Wyniki działań wojennych 
w ostatnich trzech miesiącach 
dowodzą — plsze. w zakończe­
niu ,.Krasnala Zwiezda" — że 
gity Vletnamsklei Armii Ludo­
wel wzrastają I że zadale ona 
wciąż ciosy wojskom okupan­
tów. Sukcesy swe V!etnamska 
Armia .Ludowa, walcząca o 
słuszną sprawę _ o wolność 
1 niezawisłość narodu — za­
wdzięcza temu, że cieszy się 
poparciem przytłaczającej w lęk 
szóści ludności kraju.

WIEDEŃ. W Weil (Górna Au­
stria — amerykańska strefa oku­
pacyjna) wladie okupacyjne pray 
stąpiły do remontu fabryk lotnl- 
ciych zbudowanych w czasie 
okupacji hitlerowskiej.

RZYM. W dniu 1« bm. wybuch! 
We Włoszech 24-godzlnny strajk 
powszechny 2 milionów robotni­
ków rolnych, domagających slą 
poprawy warunków bytu oraz 
wypłaty zasiłków dla bezrobot­
nych, przewidzianych w ustawie, 
uchwalonej przez parlament w 

1949 r., a dotąd nie wprowadzo­
nej w tycie. W Związku ze straj­
kiem, we wszystkich ośrodkach 
rolniczych odbyły slą masowe 
wiece.

RZYM. Dowództwo amerykań­
skie udzieliło rótnym firmom 
włoskim zamówień na produkcją 
amunicji. Ogólna wirtoM zamó­
wień Wynosi około 30 milionów 
dolaró*-.

LONDYN. W dniu 17 kwietnia 
na pokładzie amerykańskiego sta­
tku desantowego przybyło do 
Pusanu z wyspy Kotedo około 
5Ó0 chorych 1 rannych koreań­
skich jeńców wojennych.

SZTOKHOLM, w trzech fabry­
kach tapet w Goetebórgu wy­
buchł strajk robotników na znak 
protestu przeciwko odmowie wla 
śclclell zadośćuczynienia postula­
tom ekonomicznym robotników.

obowiązkowych dostaw pro­
duktów rolnych — to wkład 
chłopów w zacieśnianie brater 
sklego solusżu z klasa robotni 
cza. to umacnianie sil gospo­
darczych I obronnych naszej 
Ludo.yei Ojczyzny.

W tym celu związek wyko­
rzysta wszystkie posiadane 
środki oraz formy pracy samo 
pomocowel. Jedna 7 nalbar- 
dzfef skutecznych form w wal 
ce o wzrost produkcji rolne] 
lest długookresowe współza­
wodnictwo pracy, które szcze­
gólnie szeroko rozwinęło 6le 
ra wsi dla uczczenia pamięci 
Wlelkmpo Stalina oraz Świę­
ta 1 Ma|a.

Główna uwaga terenowych 
ogniw ZSCh. zwłaszcza komi­
su współzawodnictwa, które w 
dotychczasowel działalności 
nie wvkazałv dostatecznej ak­
tywności. powinna hvć zwróco 
na na jeszcze s^o-sze rozwinie 
cle ruchu' współzawodnictwa 
w rolnictwie Trzeba — Jak 
podkreślano na plenum — u- 
czynfć współzawodnictwo ru­
chem powszechnym na naszej 
wal.

MOSKWA. Dziennik „Kra- 
snaja Zwiezda" zamieszcza 
przegląd przebiegu działań wo 
lennych w Vietnamle w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy.

Jednostki Armii Ludowef 1 
oddziały partyzanckie — plsze 
..Krasnala Zwiezda" — prowa­
dzą nadal aktywne działania 
wojenne przeciwko wojskom 
kolonizatorów francuskich. W 

Wietnamie północno • zachod­
nim Wojska Ludowe rozszerzy 
ły wyzwolone przez nie obsza­
ry 1 na wielu odcinkach fron­
tu doszły do granicy Laosu. 
Wyzwolone w północno - za­
chodnim Vletnamle terytorium 
6tanowl znrcznv obszar o po­
wierzchni 285 000 kilometrów 
kwadratowych, położone mię­
dzy rzeką Czerwoną a grani­
cą Laosu. Po wyzwoleniu tego 
terytorium okupowane przez 
Francuzów obszary w półno . 
cnym Vietnam!e zmniejszyły 
61ę o przeszło połowę.

Atakując nadal nleprzyjacle 
la na froncie północno - za­
chodnim — plsze ..Krasnąja 
Zwiezda" — jednostki Armii 
Ludowef prowadzą jednocze­
śnie działania wolenne na le­
go zapleczu w delcie rzeki 
Czerwone! 1 na równinach pól 
nocnego Vletnamu. W ścisłym 
współdziałaniu z partyzantami, 
Wojska Ludowe dokonują wy­
padów na głębokie zaplecze 
wojsk francuskich rraz. ataku- 
ja znienacka stanowiska 1 gar 
nlzony nieprzyjacielskie.

Sprawa wznowienia 
rokowań lozejmowycli 
w Korei

LONDYN, Agencja Reutera 
donosi z Pusanu. że oficero­
wie łącznikowi dowództwa 
wojsk ONZ przekazńll ofice­
rom łącznikowym strony lu­
dowej pismo generała Harrl- 
sona do przewodniczącego 
delegacji koreańsko • chińskiej 
generała Nam Ira.

W piśmie tym generał Har- 
rison proponuje zwołanie w 
dniu 18 kwletnld lub w In­
nym. bliskim tej daty termi­
nie. odpowiadającym stronie 
koreańsko-chińsklej konferen­
cji oficerów łącznikowych obu 
stron w celu omówienia spra­
wy wznowienia posiedzeń ple 
narnych delegacji prowadzą­
cych rokowania rozejmowe.• « *

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi: — dnia 17 bm. 
strona koreańsko-chlńska w 
odpowiedzi na pismo gen. 
Harrlsona zakomunikowała, 
że koreańsko-chlńscy oficero­
wie łącznikowi gotowi będą 
spotkać się z oficerami łączni­
kowymi strony przeciwnej w 
dniu 19 kwietnia o godz. 11 
w celu ustalenia terminu wzno 
wlenla plenarnych posiedzeń 
delegacli obu stron prowadzą 
cych rokowania w sprawie ro- 
zejmu w Korei. ___

basowa dezercja 
żołnierzy angielskich 
stacjonujących w Austrii

WIEDEŃ. Jak donos! dzień 
nik „Oosterrelchlsche Volks- 
stlmme", ostatnio z batalionu 
angielskich wo|sk okupacyj­
nych, wysyłanego z Grazu do 
Korei, uclekło 85 żołnierzy. 
Dziennik stwierdza, ze do po­
szukiwań dezerterów zmobili­
zowano. oprócz anglelsklei po 
licjl wojskowe!, również żan­
darmerię austriacką.

4 zabitych 
i 47 ranych 
w c bozie
na wyspie Jonczodo

LONDYN. W depeszy z To­
kio Agencja Reutera cytuje ko 
munlkat ,,dowództwa ONZ", 
że 17 bm. w obozie Jenieckim 
na wyspie Jonczodo strażnicy 
zabili 4 1 zranili 47 jeńców — 
rzekomo podczas „tłumienia 
rozruchów".

Korespondent Agencji Frań 
ce Presse podaje, że wydarze­
nia te rozegrały się podczas 
jednej z „inspekcji" przepro­
wadzanych Prze* komendę :> 
bozu.

Dnia 18 kwietnia br. w Wo­
jewódzkim Domu Kullury w 
Koszalinie odbyło 6lę zgroma­
dzenie delegatów koszallńsk’e- 
go Oddziału NOT, mające aa 
celu podsumowanie wyników 
pracy I wytyczenie zadań na 
rok bieżący.

W obradach wzięło udztnl 
około 100 Inżynierów i lechnl 
ków. Wysłuchali oni referatu, 
opartego na wskazaniach Towa 
rzysza Bieruta z VIII Plenum 
KC PZPR oraz sprawozdań, 
ustępującego zarządu Oddziału 
NOT i komisji rewizyjnej, po 
czym przystąpili do dyskusji. 
Uczestnicy narady wskazali na 
dotychczasowe brak' w pracy 
młodego Oddziału NOT w Ko­
szalinie. zwłaszcza. jeśli cn> 
dzl o Jego powiązanie się z te­
renem Zwrócili również uwa­
gę na konieczność niesienia 
pomocy technicznej POM-om.

PGR om 1 spółdzielniom pro­
dukcyjnym w zakresie podno­
szenia produkcji rolnej.

Zarówno ()<lrlz'a! Jak 1 zakła 
dowe kołu NOT winny większą 
nl> dotychczas troską otoczyć 
kluby raeionallzat trskfe. poma 
gać załogom rolniczym w wy 
konaniu zobowiązań produk­
cyjnych 1 Wart 1 Majowych.

Zebrani lednomyślnie stwter 
dzili. że inżynierowie i techni­
cy naszego wolewódziwa zor­
ganizowani w NOT winni po­
magać swoim kolegom z awan 
su społecznego w zdobywaniu 
jzrzez nich dyplomów Kadra 
techniczna Ziem! Koszalińskiej 
stolaca w iednvm szeregu z 
klasą robotniczą ! pra.-ulącym 
chłopstwem walczyć będzie nie 
ugięcie o pełną realizację na­
szych planów produkcyjnych, 
o zbudowanie Polski socjali­
styczne!.

gdy nie zapomną, że bez Jego 
pomocy nie zrzuciłyby z siebie 
jarzma faszystowskiego i nie 
mogłyby wstąpić na drogę wio 
dącą do wyższego celu społe­
czeństwa ludzkiego - socja­
lizmu.

Z radością podejmuję się 
swego zadania reprezentowa­
nia mego kraju . w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowel. Wy 
rażam przekonanie. S.zanowny 
Towa.rz.vszu Przewodniczący 
Rady Państwa Polsklei Rzeczy 
posnolltel Ludowel, że znajdę 
u Was pełne zrozumienie I po 
moc w mo'e| działalności. Za­
pewniam Was, że z met strony 
uczynię wszystko dla dalszego 
umocnienia braterskich stosun 
ków między naszymi krnlami, 
lak nas uczył Ukochany Towa­
rzysz Gottwald, 1 zgodnie z 
poleceniem Prezydenta 1 Rzą­
du Republiki Czechosłowac­
kiej".

Przewodniczący Rady Pań­
stwa odpowiedział:

„Towarzyszu Ambasadorze!

Rad lentem przyjąć z rąk 
Waszych l'stv uwierzytelniają, 
er. którymi Prezydent Repu­
blik! Czechosłowackie! akredy 
tuje Was w charakterze amba­
sadora nadzwyczajnego I peł­
nomocnego bratnie! Republiki 
Czechosłowackie! w Polsklei 
R z-■''■'V pospolite! Ludowef.

Miło ml powitać w Wasze] 
osobie przedstawiciela pań­
stwa. z którym Polska ! udowa 
złączoną lest nierozerwalnymi 
więzami serdeczne) przyjaźni 
1 wraz 7 którym, w braterskiej 
współnracy. kroczy ku socinll- 
zmówi.

Cleszv mnie Wasze zapew­
nienie. Towarzyszu Ambasado 
rze, że w działalności sw’ei u- 
czynlcle wszystko dla dalszego 
umocnienia braterskich stosun 
vów m’»dzv naszym! krafaml. 
Życzę Wam fak najlepszych 
wyników w reallzacft tvch za­
dań 1 pragnę zapewnić Was, 
że możecie Uczyć na palna 
r»"7vla’tie ncparcig zarówno 
Padv Państwa, jak 1 Rządu 
Pol*k’«,i Rzeczypospolite] Lu- 
doweij1.

Przy składaniu listów uwle- 
rrvfeln'aląeveh obecni byli: 
kierownik Ministerstwa Spraw 
Zaprsn^znych wiceminister 
Stefan Wlerbłowskl. wicem!"!- 
rter Soraw Zagranicznych Ma. 
rian Naszkowekl, sekretarz Ra 
dy Państwa Marian Rybicki,

Dsleącja kobiet polskch 
na Światowy 
Kongres Kobiet 
w Kopenhadze

WARSZAWA. Dnia 18 bm 
odbyło się w Warszawie p»ale 
dzenie Prezydium Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet z u- 
działem zaproszonego aktywu 
terenowego LR,

W toku obrad wiceprzewo­
dnicząca Lig! Kobiet l wice­
przewodnicząca SDFK dr Eu­
genia Praglerowa zapoznała 
uczestniczki posiedzenia z ce­
lem I zadaniami Światowego 
Kongresu Kobiet, który odbę­
dzie się w Kopenhadze w 
pierwszych dniach czerwca 
br. Zebranie dokonało wyl>o 
ru 10-osobowe,| delegacji, któ­
ra na Kongresie w Kopenha­
dze reprezentować będzie k> 
biały naszego kraju.

Zadania te szczegół wo na- 
kreśl’1 > rezes ZSCh — Antoni 
Korzyckf lego referat pt ..Za 
dania ZSCh w Świetle uchwał 
VIII Plenum KC PZPR" sta) 
się podstawa do szerokie! dy- 
skusi!, w którei zabierali m. 
In. cios minister Rolnictwa 
Jan Dąb Kocioł oraz z ca kie­
rownika Wvdz Rolnego KC 
PZPR Władysław Kozrlra Dy 
skusfe podsumował wicepre­
zes ZSCh — Plsoń Tezy, za­
warte w referacie prezesa Ko 
r7vcklego oraz wnioski z dv- 
skusll. plenum postanowiło 
przylać, lako wytyczne dalszej 
działalności.

Zasadniczym zadaniem ZSCh 
— lak to akcentowano na ple­
num — lest umacnianie Fron­
tu Narodowego na wsi. przede 
w-szystklm ponrzez tak najazer 
sza mohillzacle mas pracują­
cych chłopów do wzmagania 
wvs'lków w walce o wzrost 
rodukcu rolne!, o pełne wy­

konanie wszystkich obowiąz­
ków woliec państwa Stała wal 
ka o zwiększani? plonów 1 nie 
ustanny rozwót hodowli oraz 
sumienne wypełnianie planów

Umocnienie
Fronlu Narodowego na wsi

podstawowym zadaniem ZSCh

Składając listy uwlerzyteł 
nlającs ambasador Vojaczek 
wygłosił następujące przemó­
wienie: '

„Towarzyszu Przewodniczą­
cy Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

Mam zaszczyt wręczyć Wam 
listy uwierzytelniające, który­
mi Prezydent Republiki Cze­
chosłowackie! akredytuje mnie 
w charakterze ambasadora nad 
zwyczajnego 1 pełnomocnego 
w Waszym kraju, bratntet Pol 
sklej nzec2ypo6polfte| Ludo­
wej.

Korzystam równocześnie ze 
eposobnoścl. aby złożyć listy 
odwołujące mego poprzednika.

Niedawno dotknęła nasz na 
ród nieoczekiwana strata. 
Wkrótce po śmierci Wodza 
Związku Radzieckiego, nasze­
go Przylaclela Generalissimu­
sa J. W. Stalina, zmarl nasz 
Ukochany Prezydent, Towa­
rzysz Klement Gottwald. Głę­
boki leet ból naszego narodu 
po tei ciężkiej airacle, ale po 
krzepieniem w tych bolesnych 
chwilach było dlań serdeczne 
współczucie narodu polskiego, 
wyrazem którego był udział 
czołowych przedstawicieli Pol- 
rklel Rzeczypospolite! Ludo- 
wej nrzv rozstaniu w Pradze 
7 Ukochanym Towarzyszem 
GoUwaldem.

Przybywam do Was pod 
wrażeniem testamentu Towa­
rzysza Gottwalda. z mocnym 
postanowieniem współpracy 
nad zacicinleniem bratersk'e- 
pn soluszu opartego na czecho 
słowacko - polskim układzie o 
wzajemne] pomocy 1 Innych it- 
mowach oraz przyczynienia 
ele rio dalszegp pogłębienia 
wzalemnvch stosunków. nawis 
zuiseceh w nowel, wyższef for 
mię do tradycyjne! współpra­
cy.

Nafód czechosłowacki żyw! 
Uczucia braterstwa dla narodu 
polskiego, zon ct®zka wal 
ke o niezawMość narodowa. 7ą 
równo w dnlcklel orze^ztoM. 
jak 1 w la*”"!! okupae'1 hltle- 
nowsk'*!. Wysoko oceniamy 
osla"n'ec!a w pracy narodu 
polskiego. ’ego w«nan!ały en­
tuzjazm w budownictwie secja 
Uzmu w Polsce.

Łączy na« wspólne uczucie 
przyjaźni i miłości do naszego 
wyzwoliciela. Związku Radzie- 
ckleeo. Narody obu naszych 
krajów żywią głęboką miłość 
do narodu radzieckiego 1 ni-

WARSZAWA Każdy dzień 
przynosi nowe sukcesy pro­
dukcyjne budowniczym Pała­
cu Kultury 1 Nauki im. Józefa 
Stalina. Coraz wyżej pną się 
stalowe belki konstrukcji czę­
ści wysokościowej, coraz bliż­
szy jest termin zakończenia 
budowy murów skrzydeł bocz­
nych Pałacu.

’ Ostatnio radzieccy robotnicy, 
budujący ten największy 1 naj 
piękniejszy gmach w Polsce 
podjęli dla uczczenia Święta 
mas pracujących — 1 Maja 
szereg cennych zobowiązań, 
których realizacja pozwoli na 
szybsze wykonanie zadań pro 
dukcyjnych. przewidzianych 
na kwiecień br. Np. montaży­
ści „stalkonstrukcji" zobowią­
zali się wykonać plan kwie­
tniowy, na 10 dni przed ter­
minem. Przodujące zespoły 
brygady Korostylowa, Ala-

I Wojewódzkie Zgromadzenie
Oddziału NOT w Koszalinie

Krzepnie przyjaźń bratnich narodów 
Złożenie listów uwierzytelniających przez ambasadora 

Republ.ki Ceechosłowackiel Karela Vojaczka
WARSZAWA. Przewodniczący Rady Państwa Aleksan­

der Zawadzki przyjął w dniu 18 bm. na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego I pełnomocnego Republiki 
Czechosłowackiej w Polsce Karela Vojaczka, który złożył 
Przewodniczącemu Rady Państwa swe listy uwierzytelnia­
jące.



Na Warcie 1-Majowej

Z życia partii

O lepszą pracę komitetów zakładowych
z robotnikami mieszkającymi na wsi

Wśród wielu zakładów na­
szego województwa, blorących 
Już udział w długofalowym 
ruchu współzawodnictwa, 
znajduje się również Bytow6kl

na codzleń kontrolować współ 
nie z radą zakładową wyko­
nywanie podjętych zobowią­
zań. nie zapominając o ko­
nieczności nadrobienia zale­
głości z ubiegłych miesięcy.

Poprzez realizację długo­
falowych zobowiązań 1 Wart 
1-MaJowych można 1 trzeba 
wszelkie przeszkody w reali­
zacji planów raz na zawsze 
usunąć. Tylko wówczas, zmla 
ny na lepsze zachodzące obec 
nie w Bytowsklm Zakładzie 
Przemysłu Terenowego, staną 
się Jego trwałym dorobkiem. 

(I. L.)Przygotowując robotników 
mieszkających na wal do pra 
cy polltycznei 1 organizacyjne) 
w gromadach, trzeba przede 
wszystkim pamiętać, by posia­
daną przez nich praktyczną 
znajomość wet, Je| problemów, 
Jef oblicza klasowego 1 walki, 
jaka się toczy z wrogami so­
cjalizmu na wsi — kułakami 
— uzupełnić odpowiednią wie­
dzą teoretyczną. Chodzi o to. 
by robotników rekrutujących 
się ze wsi zapoznać z nauką 
stalinowską o kolektywizacji 
W61, z polityką 1 wytycznymi 
partii 1 rządu w sprawie roz­
woju oraz umacniania spół­
dzielczości produkcyjnej, z u- 
chwałaml I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości, który zapocząt 
kowal nowy etap w rozwoju 
gospodarki zespołowej. Chodzi 
o to. by znali oni statuty spół­
dzielcze 1 mogli chłopom wyja 
śnić Ich treść. Taką znajo­
mość zapewni m. In. szkolenie 
Ideologiczne w każdym zakła­
dzie pracy (na które zapraszać 
należy również robotników 
bezpartyjnych) oraz specjalne 
seminaria, pogadanki 1 dysku­
sje świetlicowe. Szczególną 
opieką 1 trocką otoczyć winni 
robotników zamieszkujących 
na wsi organizatorzy grup par 
tylnych oraz agitatorzy. Naj­
aktywniejszych w pracy spole 
cznef 1 w walce o spółdziel­
czość, najlepiej przyswajają­
cych sobie nauki partii robot­
ników mieszkających na wsi 
przyjmujmy do partii.

Czy wszystkie komitety za 
kładowe dostatecznie Interesu­
ją się członkami partii — ro­
botnikami rekrutującymi się 
ze wsi? Czy zawsze małą oni! 
przydzielone zadania? Trzeba 
stwierdzić, że, niestety, w wie 
lu wypadkach komitety zakła­
dowe nie przydzielają zadań 
tym towarzyszom — nie mó­
wiąc luż o uaktywnieniu bez­
partyjnych — uważając, ze mo 
gą być oni zwolnieni z wszel­
kie! poważniejsze! pracy par­
tyjnej. ponieważ... dojeżdżają

madach o rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

Komitety zakładowe winny 
dążyć, by robotnicy prowadzi­
li pracę polityczną przede 
wszystkim na terenie gromad, 
w których mieszkają, a nie — 
Jak to niejednokrotnie Jeszcze 
6lę zdarza — że pracują oni w 
Innych gromadach, pomijając 
rodzinna wieś. Bo gdzież, jak 
nie w 6woje| własne! wsi, mo­
że wczorajszy chłop — dzisiaj 
robotnik — najskutecznlel a- 
gltować, uświadamiać polltycz 
nie sąsiadów, demaskować wrp 
gą robotę kułaka, ujawniać Je­
go próby sabotażu, mobilizo­
wać do walki przeciwko wyzy­
skowi kułackiemu? Gdzie sku­
tecznie!, aniżeli wśród chło­
pów ze 6woJeJ wsi, przema­
wiać będą do wahających się 
dziś jeszcze ludzi jego argu­
menty za spółdzielczością, za­
czerpnięte z życia znanej so­
bie gromady lub z życia tych 
chłopów, którzy w tel groma­
dzie |uż prowadzą kolektywną 
gospodarkę?

Jeśli nasze komitety 1 egze­
kutywy partyjne będą dobrze, 
prawidłowo pracować z robot­
nikami mieszkającymi na ws! 
— będzie to poważny wkład 
w dzieło budownictwa socjali­
zmu na wet, przyczyni’ się do 
dalszego zacieśnienia sojuszu 
robotniczo . chłopskiego. W 
ten sposób realizować będzie­
my wskazania Towarzysza 
Bieruta, który uczy, !t zadar 
nlu socjalistyczne! przebudo­
wy wsi towarzyszyć musi nie­
odłącznie 1 nade wszystko 
„wszechstronne uaktywnienie 
i rozszerzenie pracy politycz­
no • masowej na wsi, Jako pod­
stawowego warunku umacnia­
nia sojuszu klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym w7 
oparciu o biedotę 1 w walce o 
izolację polityczną, ogranicza­
nie 1 wypieranie kułactwa, o 
umacnianie roli klasy robotni­
czej w tym sojuszu".

K. Drzazgowski

Człuchowie 1 w KM w Stup­
sku zbyt wiele listów zą dłu­
go oczekuje na załatwienie. 
Główną przyczyną takiego sta­
nu rzeczy jest brak systema­
tycznej kontroli ze strony kie­
rownictw tych komitetów nad 
działalnością referatów skarg 
1 zażaleń oraz czę^e zmiany 
pracowników prowadzących te 
referaty.

Zjawiska niedostatecznej 
pracy w dziedzinie załatwia­
nia skarg i zażaleń ludności 
występują szczególnie Jaskra­
wo w niektórych radach naro 
dowych. nie wyłączając Prezy 
dlum Woj. RN. które np- przez 
długi okres czasu nie reago­
wało na sygnały donoszące o 
samowoli 1 faktach łamania 
praworządności w sprawach 
kwaterunkowych 1 gospodarki 
lokalowej.

Komitety partyjne Jak i ra­
dy narodowe winny systema­
tycznie realizować w swej prak 
tyce wskazania Komitetu Cen­
tralnego głoszące, że ,,KC pod 
kreślą wielką wagę przeprowa­
dzania konsekwentnej walki z 
wszystkimi wypaczeniami po 
szczególnych ogniw aparatu 
władzy ludowej, w Interesie 
ugruntowania socjalistyczne! 
praworządności, w Interesie 
dalszego podniesienia autory­
tetu władzy ludowej I jej peł­
nego zespolenia z masami pra­
cującymi".

Wszystkie listy, skarg! 1 za­
żalenia ludzi pracy muszą być 
sprawnie 1 wnikliwie załatwia 
ne do końca, by szerzej rozwl 
nąć oddolną krytykę 1 kontro­
lę, a przez to nieustannie 
wzmacniać Front Narodowy. 
Taki Je«t nakaz partii — tak 
uczy Towarzysz Bierut. (Cz.)

W zespołach PGR
Gałowo, Koczała 

I Czaplinek 
nie wykorzystuje się rezerw

Prace wiosenne nie we wssytkich 
zespołach PGR okręgu szczecineckie­
go przebiegają zgodnie z harmono­
gramem. Niektóre zespoły mimo wcze 
snej wiosny I dobrej pogody, zwle­
kały z przystąpieniem do robót w 
polu.

Do przodujących w wiosennej akcji 
siewnej należą: PGR Lotyń, który 
nie tylko u siebie sprawnie zorgani­
zował pracą i Jut zakończył siewy, 
ale jeszcze pomaga zespołowi Jezior- 
nik, dalej kroczą zespoły Białowąs, 
i Bukowo Człuchowskie.

Najgorzej natomiast prace wiosen- 
no-siewne przebiegają w zespołach: 
Gałowo, Koczała i Czaplinek. W ze­
społach tych nie wykorzystano re­
zerw roboczych i mechanicznych, nie 
pracują wszystkie trektory, nie ro­
zwinięto na szerszą skalą współza­
wodnictwa pracy, a co gorsze, że 
harmonogramy nie są znane załodze. 
Nie stosuje słą tam również norm 
pracy.

Każda godzina wcześniejszego sie­
wu, to zwiększenie wydajności z ha 
Zespoły PGR winny więc skupić 
swoją główną uwagę na Jak najszyb­
sze zakończenie siewów. Administra­
cje zespołów winny ściśle współpra­
cować z rolnymi radami 1 komiteta­
mi zespołowymi partii, w celu zmobi­
lizowania całej załogi, oraz ich do­
rosłych członków rodzin do pracy. 
Aparat księgowości zespołów i go­
spodarstw winien aktywnie włączyć 
eią do pracy kontrolowania 1 prze­
strzegania właściwych norm pracy, 
eby móc sprawiedliwie obliczyć wy­
konaną pracą. Należy bezwzględnie 
zwalczać obliczanie wykonanej pracy 
dniówkami, które są korzystne jedy­
nie dla bumelantów, a krzywdzą ucz­
ciwych robotników, którzy swe zada 
nia wykonują w ponad 100 procen­
tach.

Trzeba więcej nil dotychczas za­
dbać o należyty rozwój współzawo­
dnictwa pracy, stwarzając załodze 
należyte warunki dla jego rozwoju, 
trzeba otoczyć troskliwą opieką przo­
downików pracy, popularyzować ich 
osiągnięcia.

” Z OŻAROWSKI
... KORESPONDENT ,,GŁOSU"

Z frontu walki o plan
We współzawodnictwie przoduje 
zespół Tadeusza Gorzkiewicza
Do rytmicznego wykonywania planów produkcyjnych 

w Fabryce Tektury w Tarnówce przyczynia się stale ro­
snący udział załogi w ruchu współzawodnictwa Najlep­
sze wyniki w I kwartale br. osiągnął zespół Tadeusza 
Gorzkiewicza, przy obsłudze maszyny tektumlczej. Dru­
gie miejsce zajął zespół Tadeusza Fąsa, pracujący na 
Ilł-clej zmianie.

Nadrób ć zaległości
W I dekadzie kwietnia, w Slanowsklch Zakładach 

Przemysłu Zapałczanego nastąpiło załamanie produkejl. 
Plan dekady wykonany został w 89,4 proc. Dlatego trze­
ba zmobilizować wszystkie elły, aby straty nadrobić.

W bieżącym miesiącu pracują najlepiej: dział łado­
wnic. automaty 1 wykończalnla. Podniosła się dyscyplina 
pracy słabo pracującej w ub. miesiącu zmiany tow Ko­
narskiego.

Prawie w każdym zakładzie 
pracy, nieomal w każdym 
przedsiębiorstwie budowlanym 
pracują robotnicy, którzy nie­
dawno przybyli ze wsi. Stano­
wią oni dziś dużą część na­
sze! klasy robotniczej.

Większość tych robotników 
mieszka na wsi, u rodzin, u 
krewnych. Znają oni dobrze 
życie wsi, Jej potrzeby 1 trud- 
nośol. Im też najłatwlel Jest 
spełniać rolę przedstawicieli 
przodujące! siły narodu — kia 
sy robotniczej na wsi, kroczyć 
w pierwszych szeregach bojow 
nlków o socjalistyczną przebu­
dowę wsi.

Aby robotnicy rekrutujący 
się ze wsi mogli stać się w pe! 
nl świadomą 1 ofiarną kadrą 
robotniczych agitatorów 1 or­
ganizatorów spółdzielczości 
produkcyjnej, trzeba Ich przy­
gotować do pełnienia tej roli. 
Tym bardziej, że w porówna­
niu z robotnikami ,,z dziada 
pradziada" są oni na ogół sla­
bie] uświadomieni politycznie, 
nie posiadają też te! bojowo- 
ścl co „starzy" robotnicy za­
hartowani w długoletnich wal­
kach klasowych.

Jakie stąd płyną obowiązki 
dla organizacji partyjnych? Po 
winny one czuwać nad tym. 
aby robotników zamieszkałych 
na wsi obejmować Jak najsze- 
rze| szkoleniem Ideologicznym 
1 zawodowym, powinny prowa 
dztć wśród nich wzmożoną pra 
cę polityczno - uświadamiają­
cą, wciągać Ich do pracy spo­
łeczne!, do życia kulturalno- 
oświatowego. Interesować się 
Ich praca 1 postępami, Codzlen 
na. wnikliwa praca pplltyczną, 
ukazywanie im perspektyw eo 
Cjallwtycznego budownictwa w 
mieście I na wsi. a Jednocze­
śnie uświadomienie lm wiel­
kie! roli. Jaką mają oni do 
spełnienia na wsi. w swoich 
gromadach lako przedstawicie­
le klasv robotnicze! — oto wa 
żne zadanie naszych organiza­
cji partyjnych w zakładach 
pracy.

do pracy. Najczęściej jednak 
bywa, że członkowie partii o 
trzymują zadanie partyjne w 
gromadzie, w które) mleszkar 
ją, ale na tym koniec — nikt 
nie kontroluje Ich pracy. To­
też zdarza się, że komitet za­
kładowy w ogóle nie orientuje 
się, |ak pracuje towarzysz na 
swoim terenie, czy nie popeł­
nia w swe) pracy błędów. Nic 
więc dziwnego, że nie ma 
wpływu na niego, nie potrafi 
mu pomóc w trudnościach.

Wniosek, iakl z tego wypły­
wa, Jest Jasny: trzeba ulepszyć 
pracę komitetów zakładowych 
1 organizacji oddziałowych z 
robotnikami ze wsi.

Jak ulepszyć, od czego za­
cząć? Przede wszystkim trze­
ba sporządzić dokładną ewi­
dencję towarzyszy, a także bez 
partyinych robotników, zamie­
szkałych na wsi, trzeba zorlen 
tować się dokładnie, Jaka Jest 
sytuacja w gromadzie, w któ­
rej mieszkają. W zależności od 
tego, czy będzie to gromada, 
gdzie chłopi pracują Indywi­
dualnie, czy gromada, w któ- 
rei lstnlele spółdzielnia pro­
dukcyjna lub komitet założy­
cielski — różne będą zadania, 
które postawimy przed towa­
rzyszami. Zadania te przydzie­
lać będziemy bardzo konkret­
nie każdemu towarzyszowi z 
osobna lub grupie robotników 
partyjnych 1 bezpartyjnych, 
zamieszkałych w fednej gmi­
nie czy gromadzie. W tym o- 
statnlm wypadku należy zwró­
cić szczególna uwagę na oso­
bistą odpowiedzialność każde­
go za wykonanie zadania.

By zadania zostały właści­
wie wytyczone I należycie wy­
konane, dobrze Jest powiązać 
się na stałe z komitetami gmin 
nyml 1 organizacjami gromadź 
klml w mlejocu zamieszkania 
towarzyszy. Z całą mocą bo­
wiem trzeba podkreślić: nie 
..ponad głową" organizacji 
gromadzkich, nie obok nich, 
ale razem z nimi winni wal­
czyć robotnicy w swoich gro-

sygnalizował fakty samowoli 1 
łamania praworządności przez 
pracowników Wydziału Gospo­
darki Komunalnej Prezydium 
MRN w Koszalinie, przy obsa­
dzaniu lokal! mieszkaniowych. 
List ten pomógł ujawnić te 
karygodne fakty, a Ich spraw 
ców ukarać.

Wiele komitetów powlato 
wych posiada poważne osiąg­
nięcia 1 cenne doświadczenia 
w załatwianiu skarg 1 zażaleń. 
Należą do nich przede wszyst­
kim komitety powiatowe w 
Wałczu. Miastku i Drawsku 
W KP Miastko ani Jedna 
skarga nie pozostała na dzień 
1. I. 53 r. nie załatwiona. 
Kierownictwo KP w Wałczu 
systematycznie stawia sprawę 
rozpatrywania 1 załatwiania 
listów 1 zażaleń ludzi pracy na 
odprawach aktywu partyjnego, 
analizując pracę poszczegól­
nych towarzyszy na tym od­
cinku.

Dowodem troskliwego rozpa 
trywanla skarg są liczne listy 
z podziękowaniami, jakie na­
pływają do wielu komitetów 
partyjnych. Tak np. ob. Jani­
na Węgrzyn z PGR Jaracze­
wo plsze: „W partii znalazłam 
opiekę dla siebie 1 swych dzie­
ci,,' ? ob-Jerzy Gostyński ze 
Słupska w taki sposób zwraca 
bym00??”!116111 partII; -Chclał 
bym złożyć naszej partii serde 

^ntPPrOdZ ę<°Wan,e za P°m°c 
I Interwencję w ciężkiej dla 
mnie chwili. Mimo, że Jestem 
bezpartyjnym zostałem należy­
cie zrozumiany j otoczony ople

Obok Jednak tych osiągnięć 
w pracy komitetów partyjnych 
I rad narodowych na odcinku 
załatwiania skarg 1 zażaleń 
ludności są Jeszcze poważne 
niedociągnięcia 1 błędy.

Niektóre komitety powiato­
we, Jak np. KP w Śzczeclnku, 
większość tego rodzaju spraw 
załatwiają Jedynie za pośred­
nictwem Prezydium PRN. 
W KP Koszalin zdarzały się 
wypadki przetrzymywania, a na 
wet gubienia listów, a klerownl 
ctwo komitetu nie wyciągnęło 
żadnych wniosków w stosunku 
do winnych. Również w KP w

Pogłębić przełom 
w Bytomskim Zakładzie Przemysłu Terenowego

Troska o interesy i codzien­
ne potrzeby mas pracujących, 
o sprawne 1 szybkie załatwianie 
bolączek, z którymi ludność 
zwraca się do swoich organów 
władzy ludowej jest 1 powin­
na być najważniejszym zada­
niem tych organów. Wyrazem 
tej troski była uchwala . Rady 
Państwa 1 Rady Ministrów 
oraz Komitetu Centralnego 
PZPR z grudnia 1950 r. w 
sprawie rozpatrywania i za­
łatwiania odwołań, listów I za­
żaleń ludności oraz krytyki 
prasowej.

Komitety partyjne, rady na 
rodowe. Instytucje 1 organi­
zacje. mają obowiązek wnikli­
wego rozpatrywania I załat­
wiania skarg ) zażaleń ludnoś­
ci. Pozwala to im głębiej wni­
kać w potrzeby ludzi pracy, 
mocniej wiązać się z masami, 
a równocześnie poprawiać włas 
ny styl pracy. Krytyka oddol­
na zawarta w listach | zażale­
niach przyczyni się do ujaw­
niania 1 usuwania nledomagań 
w pracy aparatu państwowego 
1 gospodarczego, do umacnia­
nia praworządności socjallstycz 
nej, demaskowania szkodni­
ków 1 wrogów naszego budo­
wnictwa socjalistycznego, 
wzmacniania Frontu Narodo­
wego.

Towarzysz Bierut na VII 
Plenum KC tak scharaktery­
zował zadania w tej dzie­
dzinie: „Należy śmielej, aktyw 
niej rozwijać, organizować 
oddolną krytykę I kontrolę 
działalności organów państwo­
wych, zakładowych, związko­
wych itp., zarówno tych, któ­
rymi kierują członkowie par­
tii, Jak 1 tych, którymi kieru­
ją bezpartyjni. To znaczy na­
leży wychowywać, przyuczać 
1 pobudzać do krytyki 1 kon­
troli bezpartyjne masy robo­
tników, chłopów 1 Inteligen­
tów". Coraz więcej ludzi pra­
cy zgłasza do komitetów par­
tyjnych 1 rad narodowych swe 
zażalenia 1 uwagi o dostrzeżo­
nych niedociągnięciach, w prze 
konaniu, że odniosą one właś­
ciwy skutek.

Tak np. list robotnicy z 
Koszalina ob. Paczkowskiej za

Zakład Przemysłu Terenowe­
go.

Przez wiele miesięcy ub. 
roku załoga tego zakładu nie 
wykonywała planów produk­
cyjnych. Jedną z głównych 
przyczyn była wadliwa orga­
nizacja pracy 1 niedostatecz­
ne wykorzystywanie parku 
maszynowego. Uporczywa wal 
ka podstawowej organizacji 
partyjnej o usprawnienie pro­
dukcji przyczyniła się już do 
poprawy sytuacji.

I tak: w lutym plan wyko­
nano w 82 proc., w marcu — 
91 proc.

Wysiłek załogi nie został 
wprawdzie uwieńczony peł­
nym sukcesem, gdyż plan za 
I kwartał nie został wykona­
ny, ale okres ten wykazał, że 
przy mobilizacji sił 1 urucho­
mieniu Istniejących w zakła­
dzie rezerw można osiągnąć 
znacznie lepsze wyniki niż w 
roku ub.

Towarzysze partyjni winni 
w pełni przyswoić sobie 1 zre­
alizować wskazanie Towarzy- 
rzysza Bieruta, o tym, że plan 
jest żelaznym prawem 1 musi 
być rytmicznie wykonywany.

W zakładzie rozwija się 
Już współzawodnictwo. W o 
parciu o pomoc ze strony 
plonu technicznego, ro­
botnicy postanowili także u- 
sprawnlć organizację pracy 1 
podnieść Jakość wytwarza­
nych wyrobów. Dla uczczenia 
Święta 1 Maja, robotnicy po­
stanowili zrealizować plan 
kwietniowy w 103 procen­
tach.

Aby pogłębić 1 utrwalić 
ten przełom, organizacja par­
tyjna winna systematycznie,

Ogólnokrajowa 
narada zielarzy 

w Łodzi
Na 2-dn!oweJ naradzie zie­

larzy w łodzi ponad 260 przed 
etawiclell zakładów surowców 
zielarskich — Instruktorów i 
agronomów podzieliło 61ę swy- 
ml dotychczasowymi osiągnię­
ciami w dziedzinie rozszerza­
nia plantacji ziół dla celów 
przemysłowych 1 leczniczych 
oraz kontraktacji upraw zlelar 
sklch. Uczestnicy narady pod­
sumowali wynik! prowadzo­
nych przez siebie doświadczeń, 
które mają na celu 6tałe podno 
szenle wydajności ziół z hekta 
ra.

Dzięki współzawodnictwu 
plan kontraktacji ziół został w 
tym roku przekroczony. Najlep 
sze wyniki w przeprowadzaniu 
kontraktacji osiągnęły woje­
wództwa: wrocławskie, poznań­
skie 1 bydgoskie.

SFN nie mógłby 
wykonywać planów 
dziennych, dekado 
wych, miesięcz­
nych, gdyby coś 
„nawalało7 w łusz 
czarni. Wie o tym 
maszynista Jan Ja­
necki. wie cała za­
łoga. Toteż ambi­
cją pracowników 
tego działu jest 
przede wszystkim 
rytmiczna praca 1 
stałe przekraczanie 
normy. Dzięki te­
mu w ub. roku od­
dział luszczarnl wy 
konał plan roczny 
na miesiąc przed 
terminem.

Ale dotychczaso 
we sukcesy nie za­
dowalają dzielnych 
robotników, nie za­
dowalają przede 
wszystkim Jana Ja 
necklego. Jeżeli

pracuje się dobrze, jeżeli od roku 1949 — to znaczy od chwi­
li kiedy stanął on przy maszynie wydajność lego pracy wzro­
sła dwukrotnie, przy zmniejszonej z 11 na 7 ludzi obsłudze, 
to znaczy, że można pracować Jeszcze lepiej, że można pod­
nieść wydajność pracy. Trzeba tylko lepiej Ją organizować, 
umieć dojrzeć nlewykryte dotąd rezerwy.

I załoga'łuszczarnl nieustannie szuka tych rezerw, a w re­
zultacie wzrasta wydajność pracy.

Więc przede wszystkim dyscyplina pracy. Wszyscy są już 
na swoich stanowiskach roboczych jeszcze przed gwizdem 
syreny oznajmiającej rozpoczęcie pracy. Wszyscy znają pla­
ny każdego stanowiska roboczego. Wszyscy dbają, by były 
one codziennie wykonywane, by cały zespół codziennie rea­
lizował — 1 nrzekraczał plan oddziału.

W tym roku załoga łuszczarnl postanowiła wykonać plan 
roczny na miesiąc przed terminem. A do 1 Maja swoje dłu­
gofalowe zobowiązania przekroczyć o 10 proc. Jako pierwszy 
stanął na Warcie 1-Majowej maszynista Jan Janecki.

Foto — Z. Rogowski

Głębiej wnikać w potrzeby ludzi pracy
dokładniej analizować krytyczne sygnały



KRONIKA
KOSZALINA

Daty i wydarzenia
20 — 25.IV.1949 — W Paryżu 1 

Pradze odbył się I Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju.

Ważniejsze telefony
Pogotowia Ratunkowa — lei ni 500 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tet. ar 

•37.
Zegarynka, tel. nr 05.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3, 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul.

Zwycięstwa 32, tel. 133:

Posłowie przyjmują
Dnia 21 bm. w godzinach od 13 

do 13 w Biurze Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Koszalinie 
przyjmować będzie Interesantów 
poseł ob. Krystyna Trepa i czło­
nek Prez. Woj. KN ob. Jan 
Pernai.

Załatwiliśmy
Zakład Ubezpieczeń Społecz­

nych w Słupsku wypłacił ob. An­
drzejowi Kunasz ram. w Draw­
sku zaległy od czerwca ub. r. za­
siłek rodzinny. Pracownik 7.US 
za nlewywlązywanie się z obo­
wiązków służbowych został zwol­
niony z zajmowanego stanowiska. 
(312).

—O—

Oddział Eksploatacyjny PKP w 
Słupsku wyjaśnia, że z powodu 
choroby jednego biletera, byty 
czynne tylko jedne drzwi wyj­
ściowe dla podróżnych. Obecnie 
obsługiwane są dwa wyjścia na 
peron. (1983)

Przedsiębiorstwo Połowów 1 
Usług Rybackich „Barka" w 
Kołobrzegu w związku z no­
tatką pt. „Silniki remontować 
w bazie" opubl. w n-rze 35 
podaje, że.., notatka była słu­
szna. Obecnie na stocznię prze 
kazywane będą tylko remonty 
kadłubów oraz średnic I kapi­
talne remonty silników, któ­
rych własne warsztaty ze wzglę 
du na brak wyposażenia nie 
są w stanie wykonywać.

• • •
Wydział Handlu Prezy­

dium Rady Narodowej w Biało 
gardzie w związku z notatką 
pt. „Potępiamy brutalność I 
kumoterstwo kierownika skła­
du opałowego w Białogardzie 
ob. Plerzchlińskfego" zamiesz­
czoną w n-rze 20 naszego pi­
sma plsze... “po sprawdzeniu 
okazało się. żeob. Plerzchllńskl 
istotnie nie wywiązywał się z 
obowiązków służbowych, za co 
został usunięty z zajmowanego 
stanowiska".A * *

Prezydium Pow. Rady Na­
rodowej w’ Białogardzie na no­
tatkę pt. „Józefa Górę trzeba 
przykładnie ukarać" opubl w 
n-rze 51 „Głosu Koszalińskie­

go" podaje, że ob. Józef Góra 
za niewywlązanle się z obowiąz 
kowej dostawy zboża ukarany 
został przez Kolegium Orzeka 
jące przy Prez Pow. RN w Blą 
łogardzle grzywną 400 zł., a 
za niewywlązanle się z obo­
wiązkowej dostawy żywca karą 
pieniężną w wysokości 1.000 
złotych.

„Wszyscy pracujący-w szeregi TPPR“ 
Wezwanie załogi Koszalińskich Zakładów 

Piwowarsko—Słodowniczych
Apel Wojewódzkiego Kotnl 

tetu Frontu Narodowego nawo 
łujący do wstępowania w szere 
gi TPPR znalazł szeroki od­
dźwięk wśród społeczeństwa 
województwa koszalińskiego,

W odpowiedzi na apel. 2 
dnia na dzień wzrastają coraz 
bardziej szeregi TPPR. Maso­
we wstępowanie do Towarzy­
stwa, bezustanne powstawanie 
nowych kól TPPR, jest aajlep 
szym wyrazem uczuć narodu 
polskiego do narodów Kraju 
Rad.

Do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko • Radzieckiej przystąpi­
li wszyscy robotnicy I praco­
wnicy Koszalińskich Zakładów 
Piwowarsko - Słodowniczych.

W rezolucji uchwalonej 
przez załogę tych zakładów 
na masówce czytamy między 
Innymi: „Wstępujemy w sze 
regl TPPR, by zadókumen 
tować wielką przyjaźń do na 
rodów Kraju Rad I Wielkie­
go Stalina, by zadokumento­
wać całemu światu, że wiel­

ki Związek Radziecki pra­
gnie utrwalenia pokoju na 
całym świecle, a Ideo Towa­
rzysza Stalina będą nam 
drogowskazem w dalszej 
pracy w kierunku realizacji 
naszych - zadań produkcyj­
nych I czujności wobec wro­
ga klasowego, co pozwoli 
nam z całą klasą robotni­
czą naszego Państwa Ludo- 
v.'ego, któremu przewodzi 
wierny uczeń Stalina — To-

Nakładem RSW „Prasa" u- 
kazuje się co tydzień wydawnl 
ctwo DOKUMENTACJA PRA 
SOWA, które podaje najważ­
niejsze materiały z prasy pol­
skiej 1 zagranicznej ze szcze­
gólnym uwzględnieniem radzie 
cklej.

Po przeprowadzeniu zmian 
w sposobie redagowania, wia­
domości są obecnie ujmowane

warzysz Bierut — zbudować 
socjalizm".
Załoga Koszalińskich Za­

kładów Piwowarsko - Słodown! 
czych rzuciła jednocześnie we 
zwanie do wszystkich zakładów 
piwowarskich w kraju I zakła­
dów produkcyjnych w woj. ko­
szalińskim: „Wszyscy pracują 
cy w szereg! TPPR".

Na uroczystej masówce zo­
stały również wręczone legity­
macje członkowskie.

w takim streszczeniu, które 
pozwala na wykorzystanie Ich 
bez konieczności sięgania do 
źródła. Dokumenty podawane 
są w pełnym brzmieniu. Klu­
czem do odszukania wiadomo­
ści jest szczegółowy SKORO­
WIDZ.

DOKUMENTACJA PRASO 
WA stanowi poważną pomoc w 
pracy dla publicystów, biblio­
filów, działaczy politycznych 1 
społecznych, referatów praso­
wych Itp.

Komplet za rok 1952 Jest 
do nabycia w administracji pl 
sma w Warszawie przy ul. 
Emilii Plater 10.

Dokumentacja prasowa

Niekonsekwentna decyzja
Wojewódzki Wydział Zdro­

wia z siedzibą w Słupsku, w 
dniu 2 marca br. przeniósł 
ob. Wołoszyn ze żłobka przy­
zakładowego Slanowsklch Za­
kładów Przemysłu Zapałcza­
nego do pracy w Domu Matki 
1 Dziecka w Słupsku.

Zdawałoby się. że sprawa 
została załatwiona. Woj. Wy­
dział Zdrowia był lednak in­
nego zdania. Ponieważ ob. 
Wołoszyn nie wykorzystała 
przysługującego |e| urlopu 
wypoczynkowego i macierzyń­
skiego. Woj. Wydział Zdro­
wia odwołał decyzję o prze­
niesieniu 1 zażądał od Sianów 
skich Zakładów przyjęcia ob. 
Wołoszyn na powrót do pracy 
i udzleler.ia jej należnego ur­
lopu.

Dla ob. Wołoszyn było obo­
jętne. gdzl ■ wykorzysta swój 
urlop — w Slanowsklch Zakła 
dach, czy też w Domu Matki 
i Dziecka w Słupsku, gdyby 
nie to. że te wszystkie decy­
zje. przeniesienia 1 skierowa­
nia zmusiły Ją do kilkakrot­
nych 1 bezskutecznych podró- 
*v od Woj Wydziału Zdrowia

w SI ipsku, do Slanowsklch 
Zakładów — odległych o 3 
km od stacji kolejowej.

Władza Ludowa otacza ko- 
btetę-matkę troskliwa opieką, 
przyzna|e |e| prawo macie­
rzyńskiego urlopu I zapewnia 
Jej pracę. Wydziały Zdrowia 
zaś Dowołane sa do opiekowa­
nia sie w Imieniu państwa lu 
dowego przyszłymi matkami. 
Tymczasem narażanie ob W o 
łoszyn na ciągle, męczące dla 
|e| zdrowia oraz kosztowne po 
dróże świadczy ledynle. że 
Woj. Wydział Zdrowia w 
Słupsku nie wywiązuje się ze 
swego zadania.

Witold Rychter 
Kierownik Sekcji Kadr 
Sianowskich Zakl.
Przem. Zapałczanego,

Woj. Wydział Zdrowia w 
Słupsku powinien raz powzię 
tą decyzję — o Ile ona jest 
słuszna — konsekwentnie re­
alizować. W tym wypadku 
jednak, niesłuszne wydaje C1Q 
obciążenie funduszu płac Sia­
nowskich Zakładów Przem. 
Zapałczanego poborami pra­
cownika przeniesionego do in 
nego zakładu pracy.

Gdzie się podział kalendarz?
Proporzec

za wydajną pracę
Zarząd Okręgowy Lig! Lot­

niczej przyznał Zarządowi Po 
wlatowemu LL w Słupsku 
proporzec za osiągnięcia orga­
nizacyjne.

Uroczyste wręczenie propor 
ca odbyło się w świetlicy 
Aeroklubu w Słupsku.

Stanisław Michalski
Korespondent „Głosu"

Agencja pocztowa w Koło­
brzegu niedbale wykonuje swe 
zadania, nie troszczy się o to, 
aby robotnicy i chłopi otrzy­
mali na czas zaprenumerowa­
ne gazety 1 czasopisma, z 
których w wolnych od zajęć 
chwilach dowiadują się co się 
dzieje w kraju i zagranicą.

Co, gdzie, kiedy?
Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Wielka 

przygoda" — prod. czeskiej.
Seanse 18 1 20,15.
„MŁODA GWARDIA" (Rokosso- 

wo) — nieczynne.
SŁUPSK

„POLONIA" — „Jutro się bę­
dzie wszędzie tańczyć" — prod. 
czeskiej.

Seanse 18, 18 i 20.
KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE" — „Wawrzyńco- 
wy sad" — prod. polskiej.

Seanse 17 1 19.

SŁAWNO

„SŁAWA" — „Mistrz Alesz" — 
prod. czeskiej

Seanse 17 1 19.

Wystawy

„Życie 1 działalność Józefa 
Stalina" wystawa w Domu Kul­
tury Zw. Zaw. w Słupsku — ot­
warta codziennie od godz. 13—21. 
Od godz. 17 po wystawie oprowa­
dzają prelegenci.

Jan Przybyszewski, w grud 
nlu ub. r. zaprenumerował 
czasopismo „Twoje Zdrowie" 
l Kalendarz Robotnika. Do­
tychczas jednak agencja za­
mówionego kalendarza nfę do­
starczyła.

Zvgmunt Trząd 
Kołobrzeg.

Księgowa ob. Janina Woź­
niak tymczasem 6tedzi za biur 
kłem i zabawia się rozmowami 
l czyszczeniem paznokci. Na 
zapylanie, kledv będą wypłaca 
ne koszty podróży, stale odpo­
wiada: ..sprawozdanie Jeszcze 
ni" zrobione .. Jutro".

Wskutek niereallzowanią 
służbowych delegacji pracowni 
cy nie wyjeżdżają w teren.

Pracownicy Wydziału Roln.
I Leśnictwa Prezyd’um 

Pow. Rady Narodowej 
w Sławnie

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(46)

• • Daj skręcić: — mruknął Franek. — Cała machorka 
mi już wyszła. Oddam cl, spokojna głowa.

Łubek stanął pod kępą zakurzonych olszyn. Ściągnął 
z gło.wy czapkę 1 zawołał do Wojtasa:

— Szefie! Postój trzy kwadranse. Mur beton. Na 34 
czekamy. On! Jeszcze z dobrych sześć kilometrów 6tąd. 
Ważcie ludzi I sklknljcle do wsi. Wodę trzą przynieść.

— Tak Jest! — śpiewnie przeciągnął Wojtas 1 szybko 
zakrzątnąl się przy wozach.

— Tylko nie zapuszczajcie się za głęboko! — ostrzegł 
porucznik.

Szef uwinął się w try miga: kazał naszykować wiadra, 
sprawdził amunicję. Jego siwe oczy zatrzymały się na wo­
zie Bogdana.

— Chodźcie!'
Zleźll szybko, wolcl! połazić po ws! niż czekać 1 gapić 

61ę w leniwie kapiący deszcz.
Bogdan dobrze żył z wąsatym szefem. Umiał zresztą 

z nim mówić Jak nikt w kompanii. Stale tylko — gdy wol­
ną chwilę łapali — zagadywał go o dom I dzieci. Miał Ich 
Wojtas czworo. Bogdan 6Damlętał Ich Imiona. Szefie, a la- 
kle wasz FIdelis ma oczy? — pytał. — Czy nie niebieskie? 
Bo na zdjęciu, to wyglądają Jak niebieskie.

— FIdelis? — Szef chwilę wydobywał z pamięci obraz 
pierworodnego. — Nie, Fidells to ma bure. Wałek niebie­
skie. Jak bławatki.

A Bogdan znów:
— Antoś skończył już chyba pi?ć lat. co? Niedługo pewno 

dc szkoły... I tak w kółko. Ot, ludzka rzecz.
Ruszyli.
Nasyp był dość stromy; zleźll na czworakach brzękając wia­

drami. Gęsty deszczyk zacinał ukośnie. Wyszli w pole. 
Pachniało lasem 1 mokrą trawą. Wąska dróżka przechodziła 
w wiejski trakt. Na skraju rysowały się kontury zabudowań.

— Chyba folwark... — rzekł Wojtas — Tam najpierw zaj­
rzymy. Zerknęli na szosę. Sznur wozów wyglądał Jak dzie­
cinne zabawki. Huknęli w górę, ale głosy Ich rozeszły się po 
polu. Nagle z trawy wytoczył się tłusty kogut. Przedreptał 
kilką kroczków, przystanął 1 zadarł się ostrą koloraturą.

— Może by go tak... Co, szefie? — nieśmiało zaproponował 
Franek. — Jest kogut, to 1 pewno kura się znajdzie, jajeczka. 
-- Zniżył się do Wojtaaowego ucha.

— Rosołek zrobimy dla kompanii. No co, zgoda? Zanim 
Wojtas zdążył odpowiedzieć, kogut spłoszył się 1 zaczął zmy­
kać szybko kołysząc piórkami.

— Chodźtą szybciej! — upomniał szef. — Wleczecie się 
Jak muchy w mazi.

Na drogę wyszła Jakaś stara baba. Zafurgotała szeroką 
spódnicą i łypnęła na nich niepewnie.

— Kelne Eierj — powiedziała rozkładając ręce — Alles 
weg! — Wskazała głową na zachód — Vlele Soldaten!

Bogdan wytarł z oczu krople deszczu i lekko kopnął wia­
dro. Brzdęknęło dźwięcznie.

Wasser! — rzekł siląc się na brutalność. Nie bardzo to wy­
chodziło. Bnba zdawała się być trochę uspokojona.

—- Wasser... —- powtórzyła. — bitte, bltte...
Jak z pod ziemi wylazło klika Jeszcze kobiet: wszystkie 

stare i pomarszczone. Patrzyły na nich z ciekawością, tak 
jak się ogląda nową wystawę w sklepie.

Weszli na kwadratowe podwórze. Franek napełniał wia­
dra, reszta ostrożnie rozglądała się po obejściu. Deszcz zgę­
stniał 1 walił teraz ciężkimi kroplami. Zapukali do pierw­
szych z krają drzwi. Domek wyglądał dostatnio: przed okna­
mi ogródek z ulami, drewniane okiennice malowane na zielo­
no. Czekali chwilę; otworzyła im Jedna ze staruch. Wykrzy­
wiła się przymilnie 1 stanęła na progu.

— Was wtlnschen sle? — spytała.
Józio Balcerak łypnął poza jej ramię,
— Wlnszenzl. winszcnzl... Nie widzisz stara, że pada 

deszcz. Chcemy przeczekać chwilę.
Spojrzała na niego ze strachem I cofnęła się.
— Wir slnd arme Leute! — Jęknęła.
— Nlks, niks... — uspokajająco mruknął Wojtas. — Po­

wiedzże jej, żeby się nie bała! — nakazał Bogdanowi.
Rozglądali się. Pokój był niewielki: na środku stał stół 

przykryty czerwonym suknem, pod oknem wyłysiała kanapa. 
Nic nie przypominało tu wsi. Na tapecie Jaśniała prostokątna 
plama. Napewno wlslał tam portret Hitlera.

W korytarzyku rozległy się kroki; młoda dziewczyna we­
szła do pokoju. Matka przytrzymywała Ją za rękę 1 szeptała 
coś do ucha. Wyrwała się lekko. Była wysoka, chuda o wiel­
kim nosie 1 długich zębach.

— Kein Schnaps! — powiedziała usprawiedliwiająco. —1 
Keln Schnaps, keine Eler — nichts! — Rozłożyła bezradnie 
ręce.

— NJech się wypcha razem ze swoją wódką. — Wojtas 
rozeźlił się. — Oni myślą, żeśmy rabować przyszli...

Niemka zawróciła szybko w stronę kuchni 1 przybiegła ze 
słojem konfitur. Postawiła Je na stole. Zapraszała gorli­
wie:

— Bltte, bltte. Dle Klrschen slnd sehr gut!
— Gdyby tak Fidells tu był, co? — odezwał się Bogdan — 

Miałby raj dopiero...
Szef I tym razem dał się złapać.
— Jadłby kilami na pewno. Paluchy by oblizywał. Gdzież 

on kiedy takie specyjaly widział! — Wojtas westchnął głę­
boko. —^.Wiśnie pachniały smakowicie, w pokoju rozcho­
dziło się przyjemne ciepło.

— No. skosztować można! — zdecydował nagle 1 nabrał 
łyżkę gęstej papki koloru krwi.

Niemka patrzała na nich Już śmielej ! próbowała się na­
wet uśmiechać. Słodki sok lał się Bogdanowi po brodzie. 
Odpiął kołnierz munduru: uwierał go pod szyją. Deszcz je­
dnostajnie zacinał po szybach. Szarzało. Zapach konfitur 
wzbudził w nim wspomnienia domu. Odegnal je szybko Jak 
natrętną melodię.

...Już byli w drzwiach, gdy nagle w korytarzu huknęło ni­
by grzmot. Poderwali się. Przed komodą stała blada Jak 
frup starucha; na ziemi walały się pokruszone sery, rozbite 
jaja, niekształtna bryła szynki.

— Mein Gott! — Jęknęła Niemka z końską twarzą i znik­
nęła szybko za przepierzeniem kuchni.

Przez mgnienie stał! z głupimi minami. Wreszcie Bogdan 
zaproponował:

Blerzmy co się da. Szynka Jak złoto. Chłopaki się...
— A g...o! — rzekł Balcerek z nagłą złością 1 splunął 

gęstą śliną w sam środek jajowej maj!.
Wyszli. Na podwórzu stały napełnione wiadra. Opadła 

lepka mgła. Było pusto 1 cicho. Cisza sączyła się Jakby z dna 
grubej studni.

(C. d. n.J
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I Robocza Sesja
MRN w Koszalinie
We wtorek, dnia 21 bm. o 

godz. 10 odbędzie się w sal! 
Prez, MRN w Koszalinie, przy 
ul. Armii Czerwonej 11/15 
I Robocza Sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej.

Początek obrad przewiduje 
między Innym! zmiany w skła­
dzie rady 1 komisji oraz spra­
wozdanie z dz.lałalności Wydzla 
łu Gospodarki Komunalnej 1 
Mieszkaniowej Prez. MRN.

Czekajq już trzy miesiqce
W naszym Wydziale Rolni­

ctwa 1 Leśnictwa Już trz^ mie­
siące nie 6ą realizowane służ­
bowe delegacje pracowników.

OSZCZĘDNA
GOSPODARKA

PIENIĄDZEM —» 
obowiązkiem każdego 

obywatela

O uprawie
buraka cukrowego
Ukazał się nowy zeszyt biblio­

teczki „Małego Poradnika Rolni­
ka", omawiający w sposób bar­
dzo przystępny zagadnienie upra­
wy buraków cukrowych. Auto­
rem zeszytu pt. „Buraki cukro­
we" Jest dr B. Rykowskl.

W broszurze fet a |i,>• n-d.-te 
sposoby właściwej uprawy bura­
ków cukrowych, gwarantujące 
uzyskanie wysokich plonów. Ze­
szyt zawiera wiele praktycznych 
wskazówek, popartych ciekawy­
mi przykładami z doświadczeń 
przodujących spółdzielni produk­
cyjnych, PGR-ów t chłopów — 
plantatorów tej rośliny.

Wszystkie te wskazówki stano­
wią cenną pomoc dla coraz licz­
niejszych plantatorów buraka cu­
krowego w osiągnięciu Jak naj­
wyższych plonów tej ważnej ro­
śliny przemysłowej.



O wejście do I Ligi 1 

Gwardia Słupsk ’ 
-OWKS Kraków 11:9’ 

a
W dniu wczorajszym oc'esię( 

ło się w Słupsku spotkję d 
pięściarskie o wejście iń 1 
Ligi pomiędzy mlejs i ti 
Gwardią a OWKS-em zv w 
kowa. Wygrali gospodar;9 za 
stosunku 11:9. Należy t?aS 
zaznaczyć, że walka w waaCg 
ciężkiej nie odbyła się z P>kł, 
wodu nie przygotowania rlr. , 
gu. W wadze tej OWKS zdo^j 
był punkty walkowerem.

Wyniki techniczne w ko­
lejności wag (na pierwszym' 
miejscu zawodnicy Gwardii):1 
Wiśniewski przegrał na punk­
ty z Osieckim, Rozpierski po­
konał Gąsowsklego, Ponanta II 
po najładniejszej walce dnia 
wygrał wysoko z Szędziela- 
rz^m, Konarzewski wygrał 
przez dyskwalifikację Fiedor- 
ka w II starciu, Koslcklemu 
po wygranej walce sędziowie 
przyznali remis w spotkaniu 
z Posławsklm, Szulc wypunk­
tował Wadasa. Cyran uległ 
Pięcie, Ponanta 1 wygrał z 
Grzywoczem. W ostatniej wal­
ce dnia Łysiak został zdyskwa 
llfikowany za nieczystą walkę 
w spotkaniu z Grajem,

Sędziowali: w ringu ob. Ład 
kedrey (Szczecin), na punkty 
— Kosmowski (Poznań), De- 
mls (Łódź) oraz Krasuckt 
(W-wa).

Widzów około 5 tysk

A. Pokąsa

Pełna dziesiątka Włochów 
przyjedzie do Warszawy

Włochy wy­
stawią pełną 
drużynę na mi­
strzostwa Euro­
py w boksie. 
Do Warszawy 
przyjadą naj­
lepsi pięściarze 
z mistrzem o- 
Umpljsklm Bo-

lognesl i mistrzem Europy, 
Pozzall na czele.

W poszczególnych katego­
riach walczyć będą: Spand 
(musza), Pozzall (kogucia), 
Freschl, (piórkowa). Dl Jasio 
(lekka), Bolognesl (lekkopól- 
średnla), M^zzlnghl (lekko- 
średnla), Strina (średnia), 
Deperelo (półciężka) i Frląę 
(ciężka).

0 mistrzostwo A klasy

Start zdobywa pierwszy punkt

Przed ZMP-owskimi Kolarskimi Rajdami Pokoju

Najlepiej pow. Drawsko, najgorzej Białogard

Kolarze polscy
wyjechali do Bratysławy

Wczoraj w godzinach wie­
czorowych nasi reprezentanci 
na VI Międzynarodowy Wyś­
cig Pokoju „Trybuny Ludu", 
„Neues Deuschland" 1 „Rude- 
ho Prava“ wyjechali do Bra­
tysławy skąd nastąpi start do 
pierwszego etapu.

wiatr utrudniał dobrą grę.
Po zmianie boisk goście u- 

zyskall wysoką przewagę 1 zwy 
clęrtwo.

Gorzej wypadły rezerwy Ko 
lejarza, przegrywając z 
KS-em 2:12.

Wielka narada
aktywu sportowego

W środę, 22 bm. o godz. 
10.30 w sali konferencyjnej 
Woj. RN w Koszalinie odbę­
dzie się wielka narada aktywu 
sportowego, której zadaniem 
będzie omówienie dotychczaso 
wej pracy szkolnych kół spor­
towych.

W naradzie, ze względu na 
jej doniosłe znaczenie dla dal 
szego rozwoju SKS-ów winni 
wziąć udział nauczyciele WF, 
instruktorzy, kierownicy wy­
działów oświaty rad narodo­
wych, przedstawiciele DOSZ-u, 
instruktorzy WF z instancji 
partyjnych 1 ZMP-owsklch, 
aktyw sekcji, czołowi zawodni 
cy oraz trenerzy. Pożądana 
Jest także obecność przedsta­
wicieli komitetów rodziciel­
skich, które w większości wy­
padków Jeszcze zbyt mało In­
teresują się życiem sporto­
wym.

Koszykarze Szkoły TPD
w finale Spartakiady

W ramach eliminacji przed wo­
jewódzką Spartakiadą Szkolnictwa 
Ogólnokształcącego w ub. niedzie­
lę odbył się w Słupsku ciekawy 
mecz w piłce koszykowej pomię­
dzy miejscową drużyną Szkoły 
Ogólnokształcącej a Szkolą TPD 
z Koszalina.

Wygrali koszaUnlanle w wysokim 
stosunku 4(1:23 (2ś:12). Drutyna
TPD miała przez cały czas spot­
kania zdecydowaną przewagę. 
Zwycięstwo jest w zupełności za 
służone.

Po tej wygranej, koszykarze 
Szkoły TPD zakwalifikowali rlę 
do rozgrywek finałowych Sparta­
kiady, która odbędzie się w Wał­
czu.

Rozegrane w ub. czwartek za­
wody o mistrzostwo klasy A po­
między drużynami KS 1 Spójni » 
Kozzallna zakończyły się zwycię­
stwem KS w stosunku 3:2 (3:2).

Jest to pierwsze zwycięstwo tej 
(1 rutyny w rozgrywkach mistrzów 
akieti Sądząc z przebiegu gry 
nte byto ono w pełni zasłużone, 
s^r* Spójnia posiadała przez wlęk 
ną część meczu lekką przewagę 
i prowadziła Już 2:0.

Za przykładem przodują­
cych załóg wielkich zakładów 
produkcyjnych, sportowcy wo­
jewództwa koszalińskiego po­
dejmowaniem i realizacją cen­
nych zobowiązań przygotowu 
Ją się do obchodu święta mas 
pracujących — 1 Maja.

Wśród wielu zobowiązań na 
czoło wybijają się meldunki 
o zacieśnieniu kontaktów kół 
sportowych z zakładów przemy 
słowych z Ludowymi Zespoła­
mi Sportowymi oraz zobowią­
zania mówiące o budowle urzą 
clzeri 1 obiektów sportowych 
systemem gospodarczym.

Tak np. członkowie koła 
sportowego ZS Budowlani ze 
Złocleńca postanowili doprowa 
dzlć do porządku boisko siat­
kówki, zbudować trybunę dla 
publiczności, zebrać złom że-

Wczoraj na koszalińskim 
stadionie odbyły sle dwa spot­
kania piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A.

W pierwszym, miejscowy 
Start zremisował z darłowską 
Spójnią 2:2. W pierwszej po­
łowie, grając z wiatrem piłka­
rze Startu uzyskali przewagę 
zdobywając w tym okresie gry 
2 bramki. Po przerwie obraz 
gry uległ zmianie. Goście, wy­
korzystując silny wiatr narzu­
cili ostre tempo 1 zdobyli wy­
równujące bramkś.

W meczu rezerw Start po­
konał Spójnię 4:1.

W drugim spotkaniu znajdu 
Jący się na czwartym miejscu 
w tabeli Kolejarz Świdwin po­
konał KS z Koszalina w sto­
sunku 3:1 (0:0). I w tym 6pot 
kaniu historia powtórzyła się. 
Lepsi kolejarze do przerwy mu 
sieli się zadowolić wynikiem 
bezbramkowym, gdyż silny

dniówki w PGR 2ółtnlca pod­
czas akcji żniwnej.

Sportowcy z Barwic wezmą 
gremialny udział w Biegach 
Narodowych oraz urządzą so­
bie boisko sportowe, zaś elze- 
teslacy z Gwdy Wielkiej po­
kryją dach świetlicy gromadz­
kiej, udekorują ją, założą sek­
cję żeglarską oraz oztoczą so 
cjallstyczną opieką sprzęt spor 
towy.

Doniosłe znaczenie ma zobo 
wiązanie podjęte przez piłka­
rzy koszalińskiej Gwardii. W 
meldunku nadesłanym do na­
sze! redakcji czytamy m. |n.: 
„My, sportowcy ZS Gwardia 
w Koszalinie, doceniając w peł 
ni troskliwą opiekę Rządu I 
Partii nad naszym sportem o- 
raz solidaryzując się z zobo­
wiązaniami podjętymi przez 
masy pracujące miast 1 wsi po­
stanawiamy: dbać o stale pod­
noszenie poziomu naszego 
sportu, na boisku zachowywać 
się po sportowemu, tak aby 
ani jeden zawodnik naszej dru 
żyny nie został ukarany dyscy­
plinarnie oraz dbać o porządek 
na stadionie.

Wzywamy do wspótzawodnl 
ctwa piłkarzy Spójni, Startu, 
Budowlanych oraz KS-u z Ko­
szalina".

Blorąc pod uwagę często 
niewłaściwe zachowanie się na 
szych piłkarzy, apelujemy do 
nich, aby wzięli sobie do ser­
ca wezwanie gwardzistów 1 
poszli w ich ślady.

Wraz ze zbliżaniem się dnia 
1 Maja, jak już podawaliśmy, 
liczba zobowiązań z każdym 
dniem rośnie. Świadczą one 
o poważnym wzroście uśwlado 
mienia politycznego wśród 
sportowców, świadczą, że człon 
kowle ogniw sportowych w 
pełni doceniają opiekę 1 po­
moc jakiej udziela Im nasze 
Ludowe Państwo.

Zamieszczając tutaj niektó­
re z zobowiązań chcemy 
przypomnieć poszczególnym 
członkom kół 1 zespołów oraz 
Ich zarządom, że zobowiązania 
— zobowiązują. Trzeba więc 
Jak najwcześniej zabrać się do 
ich realizacji I dbać, aby sło­
wo zostało dotrzymane, aby ro 
sła szybko liczba zdobytych 
odznak SPO I BSPO, liczba 
boisk 1 urządzeń sportowych, 
aby. zgodnie z podjętymi zobo­
wiązaniami, podnosił sle po­
ziom uświadomienia politycz­
nego sportowców.

Trawie wszyscy członkowie 
Wojewódzkiego Komitetu Or- 
ganlzacyinego ZMP-owsklch 
Kaldów Pokoju przebywają 
obecnie w poszczególnych po­
wiatach naszego województwa, 
pomagając miejscowym orga­
nizacjom sportowym' w spra­
wnym przygotowaniu tej In­
teresującej Imprezy.

Jak wynika z ostatnich me| 
dunków, najlepiej przebiegają 
przyg >towanla w powiecie 
drawskim, gdzie Powiatowy 
Komitet Organizacyjny współ­
pracuje z szerokim aktywem 
społecznym, zapewniając mo­
bilizację Jak najszerszych 
rzesz sportowców do udziału 
w Raldach. W powiecie draw 
skim prace przygotowawcze są 
daleko posunięte 1 dotychczas

Wspaniała postawa
zapaśników radzieckich

Drugi dzień zapaśniczych mi­
strzostw świata podobnie jak 1 
pierwszy przyniósł dalszy sukces 
zawodnikom radzieckim.

Wszyscy zapaśnicy Kraju Rad 
zwycięsko przeszli drugą rundę, 
kwaUflkuJąc się tym samym do 
dalszych rozgrywek.

Sądząc z dotychczasowej posta­
wy zapaśników radzieckich na ma 
cle w Neapolu oraz i poprzed­
nich Ich wyników, można powie­
dzieć. że reprezentacja ZSRR jest 
najpoważniejszym kandydatem 
do. tytułu mistrza świata.

Szachiści Słupska w czołówce mistrzo

12 medali 
motocykl isłów

Zorganizowany wczoraj 
przez Start w Koszalinie rąld 
motocyklowy pod nazwą „1 
kroku" przyniósł dalsze meda­
le naszym motocyklistom.

Z 21 startujących, Jazdę o 
krężną ukończyło 13. Zdoby­
li ont 11 złotych medali oraz 
Jeden srebrny.

Organizacja zawodów spraw 
na. I tym razem nasi motocy­
kliści zademonstrowali Jazdę 
na wysokim poziomie, czego 
dowodem gą zdobyte medale 
I dyplomy.

Sportowcy województwa koszalińskiego
godnie uczczą Święto 1 Maja

Niezbyt »zczęś//w/e wystartowali w tegorocznych rozgryw­
kach piłkarze koszalińskie/ Gwardii, przegrywając wysoko 
swój pierwszy mecz ze złotowską Spójnią 1:4.

Następne spotkania przyniosły dwa zwycięstwa, jednej 
Gwardia zajmuje dopiero 5 miejsce. j

Na zdjęciu: Piłkarze Gwardii Koszalin. nożna

ckl (Ogniwo Koszalin) — _ . 
2 pkt. tl 

W niedzielnej dogrywce 
odłożonej partii Czucharskl 
przegrał z Wyszatycklm, a 
ten ostatni zdobył dalszy 
punkt w partii z Lutym (ob3j 
Kolejarz Słupsk). Obecnie 
więc na czele znajduje się Wv 
szatyckl, mając 5 pkt., przecl 
Czucharsklm 1 Lutym.

Punktacja ta nie Jest ofi­
cjalna 1 w czołówce mogą Je­
szcze zajść zmiany, gdyż roz­
grywki 5 rundy trwały do póź 
nego wieczoru. Wyniki nie­
dzielne podamy Jutro.

I Liga
Unia Chorzów — Budowla­

ni Chorzów -— 3:2;
Gwardia Kraków—Kolejarz 

Poznań — 1:0;
Ogniwo Kraków — Ogniwo 

Bytom — 0:2;
Budowlani Gdańsk-OWKS 

Kraków — 2:2;
Budowlani Opole — Górnik 

Radlin — 1:1;
Gwardia Warszawa—CWKS 

(- 0:4.

TABELA

Łódź zdobywa Puchar Miast
W trzecim dniu finałowych roz 

grywek o Puchar Mlaat koszyka­
rze Łodzi pokonaU reprezentację 
Poznania, zaś Kraków wygrał z 
Lublinem. W wyniku tych spot­
kań pierwsze miejsce 1 Puchar 
zdobyU koszykarze Łodzi, przed 
Krakowem, Foznanlem 1 Lubli­
nem, >

Od f do 15 kwietnia br. dwudziestu czołowych pięściarzy 
Polski przebywało na obozie kondycyjnym w Zakopanem. 
Obóz potraktowany został jako jeden z etapów przygotowań 
naszych czołowych bokserów do mistrzostw Europy.
' Na zdłeclui Zawodnicy w czasie porąjyięgo

Uwaga!
Koszykarze Koszalina

W dniu 3 maja Miejski Ko­
mitet Kultury Fizycznej w Ko 
szallnle organizuje na terenie 
miasta rozgrywki o Puchar 
Polski w koszykówce męż­
czyzn i kobiet.

tetoszęnla przyjmuje
MKR^ do <tnin 38 mii. ■-

lazny z terenu zakładu, a ple 
nlądze przeznaczyć na cele 
swego koła; w ramach łączno­
ści miasta ze wsią rozegrać 
trzy spotkania piłkarskie I 
dwa w piłce slatkowe| z oko­
licznymi LZS-ami; pomóc 
LZS-owt w Nowym Worowle 
w realizacji planu zdobywania 
odznak SPO. Sportowcy Bu­
dowlanych postanowili ponad- 
to, że plan SPO wykonają 
przed terminem i zdobędą do­
datkowo 10 odznak.

Budowlani z Białogardu zbu 
dują boisko do koszykówki, za 
łożą nową sekcję sportową, 
przeprowadzą remont sali gim 
nastycznej oraz wykonają 
przed terminem plan zdobywa 
nla odznak SPO 1 BSPO.

Podejmując zobowiązania 
członkowie kół sportowych 
zwracają wiele uwagi na Jesz­
cze ściślejsze niż dotąd po­
wiązanie działalności sporto­
wej z pńacą zawodową. M. ln. 
członkowie ZS Ogniwo przy 
Zakładach Komunalnych w Ko 
szallnle, dla uczczenia 1 Ma­
ja zobowiązali się utwo­
rzyć trzy brygady sportowo- 
produkcyjne. Ponadto posta­
nowili oni do dnia 1 maja br. 
zdobyć 100 norm na odznakę 
SPO I wykonać plan roczny 
SPO przed terminem: prze­
pracować 60 roboczo-godzin 
przy porządkowaniu stadionu 
Spólnl oraz wybudować przy­
zakładowe boisko do siatków­
ki.

Członkowie LZS-ów powiatu 
szczecineckiego, w związku z 
nadchodzącym Świętem 1 Ma­
ja postanowili zwróci^ większą 
uwagę na szkolenie Ideologi­
czne.

LZS w Barwicach, 2ółtnl- 
cy, Gwdzle Wielkiej 1 wielu 
Innych gromadach, PGR-ach 
1 spółdzielniach produkcyj­
nych dołożą wszelkich starań, 
aby wszyscy sportowcy wiej­
scy zapoznali się z materiała­
mi VIII Plenum KC naszej 
partit. LZS-y te postanowiły 
także ożywić 1 uatrakcyjnić 
swą działalność.

Sportowcy 2ółtnlcy w ciąga 
br. wyuczą się m. ln. dwóch 
sztuk teatralnych oraz trzech 
pleśni; Ich zespół artystyczny 
wystawi opracowane już sztu­
ki w 6 miejscowościach. Po­
nadto sportowcy z 2ółtnlcy po 
stanowili przepracować 30 
dniówek przy obsadzaniu sta­
dionu drzewkami oraz 23

Jak Już po­
dawaliśmy, w 
ub. czwartek, 
15 bm, roz­
poczęły się w 
Woj. DK w 
Koszalinie In­
dywidualne ml 
strzo6twa woje 
wództwa w sza

chach . W rozgrywkach ble- 
rze udział 13 czołowych za­
wodników naszego wojewódz­
twa.

Wszyscy uczestnicy mi­
strzostw grają z wielką ambl 
cją, wykazując ddść wysoki 
poziom gry, toteż poszczegól­
ne partie są Interesujące, a 
kolejność zawodników zmie­
nia się Jak w kalejdoskopie.

Po czterech dnlaeh prowa 
dzll różnicą pół punkta Czu- 
charekl z koszalińskiej Spój­
ni, przed Wyszatycklm 1 Lu­
tym, którzy w 4 partiach 
zgromadzili po 3 pkt.

Czwartym 1 piątym miej­
scem podzielili sle Wiśniow­
ski (Kolejarz Słupsk) 1 Dane-

powiat ten przoduje w na­
szym województwie. Ustalono 
Jiiż punkty docelowe, wytyczo­
no trasy, a miejscowy radio­
węzeł informuje społeczeństwo 
o przebiegu tak samych przy­
gotowań lak 1 o znaczeniu Im­
prezy. W powiecie drawskim 
najlepiej przygotowują się do 
Raldu sportowcy ze spółdzielń 
produkcyjnych w Kceobudach 
i w Lublszewle. Członkowie 
tamtejszych LZS-ów rozpoczęli 
Już treningi na swych rowe­
rach, dając tym 6amym przy­
kład, Jak należy przygować 
się do Raidów.

W najbliższych dniach roz- 
poczną zaprawę również kola­
rze koszalińskiej Gwardii, Któ­
rzy ostatnio zostali zaopatrzeni 
w sprzęt kolarski.

Komitety organizacyjne pra 
cują Już niemal we wszystkich 
powiatach. Najgorzej wygląda 
praca przygotowawcza w Bia­
łogardzie. gdzie do końca ub. 
tygodnia nie wyłoniono Korni 
tetu Organizacyjnego. Zarząd 
Powiatowy ZMP oraz PKKF 
winny dopilnować, aby praca 
w tym powiecie ruszyła Jak 
najwcześniej. Oraeu ałe zostą-

r
Unia Chorzów

kt. st
10:0

. bram.
11:4

Gwardia Kraków 8:2 11:7
OWKS Kraków 7:3 11:9
Budowlani Chorz. 6:4 8:7
CWKS 5:5 12:9
Ogniwo Bytom 5:5 4:3
Ogniwo Kraków 5:5 6:7
Kolejarz Poznań 4:6 6:6
Budowlani Gdańsk 3:7 3:4
Górnik Radlin 3:7 6:10
Gwardia W-wa 3:7 3:8
Budowlani Opole 1:9 5:11

ło zbyt wiele. 26 bm. Biegi 
Narodowe, później obchód 
Święta 1-MaJowego 1... 6tart.



Więcej troski 
instancji partyjnych i zetempowskich 
o rozwój ruchu sportowego

Nasz ruch sportowy stoi w 
przededniu wielkich Imprez, 
które w dużej mierze zadecy­
dują o dalszym rozwoju nasze­
go sportu tak pod względ/>“ 
masowości |ak 1 wyczynu.

Imprezy te. to wielki Mię 
dzynarodowy Wyścig Pokoju, 
ZMP-owskle Raidy Kolarskie 
oraz Biegi Narodowe i obchód 
Święta 1-Majowego

Pierwsze wystąpienia spor­
towców wykazują znaczne oży 
Wlenie ruchu sportowego oraz 
wzrost zainteresowania tym ru­
chem ze strony całego społe­
czeństwa.

W znacznym stopniu przy­
czyniły alę do tego trzy kolej­
ne narady działaczy 1 akty­
wistów sportowych w I kwar- 
tale br. Wzięło w nich udział 
ok. 600 osób. Na naradach 
tych omówiono osiągnięcia 1 
afakl ruchu sportowego w u- 

“głym roku
i gzekutywa Komitetu Woje 

I ,„,',zklego partii oceniając do- 
" 5 hczasowe osiągnięcia ruchu 

, l-rtowego w województwie 
l".,e’allńsklm stwierdziła, że ml 
Jr „tych osiągnięć, rozwój kul­
tury fizycznej i poziom sportu 
wyczynowego pozostaje wciąż 
w tyle z» ogólnym postępem 
naszych zakładów pracy, 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych. nie zaspokajając

Salbach 
mistrzynią Polski 
juniorek 
we florecie

We Wrocła­
wiu rozpoczęły 
się w sobotę 18 
bm. szermier­
cze mlstrzo6twa 
Polski junl>

’ rów. W turnieju blerze udział 
28 djlewcząt 1 32 chłopców.

W wyniku zaciętych walk 
afie florecie dziewcząt, tytuł 
-aćstrzynl Polski Juniorek zdo­

ła Salbach z Gliwic, przsd 
'blewską (Stallnogród) 1 

rzyszetnią Wolter (W-wa).

Plenum ZS „Unia” 
ustaliło plan pracy

W uh. tygodniu odbyło alę w 
Szezaetnku planarna posiedzenia 
Rady Okręgowej ZS Unia, w któ­
rym wzięli udział przedstawicie­
la poszczególnych kół tego zrze­
szenia z całego województwa.

Zebrani omówiu dotychczasową 
pracę zrzeszenia, a następnie u- 
staleno plany zdobywania odznak 
SPO i BSPO.

Ważnym punktem narady była 
sprawa przygotowań kół Unii do 
obchodu święta 1-Maja oraz do 
Biegów Narodowych.

W dyskusji, jaka wywiązała się 
nad tymi zagadnieniami mówcy 
podkreślali braki swych kół, któ- 

O Puchar Miast 
w koszykówce

w hall n» Wi­
dzewie w Łodzi 
rozpoczął się 1? 
bm. finałowy 
turniej koszy­
kówki męskiej o 
Puchar Miast z 
udziałem repre­
zentacji Łodzi, 
Krakowa, Po- 
znania 1 Lubił.
na.

W pierwszym spotkaniu Poznań 
po słabej grze wygrał z Lublinem 
60:19 (32:21).

W drugim meczu, który stal na 
bardzo dobrym poziomie Łódź po 
zaciętej walce wygrała z Krako­
wem B8:M (35:30).

W drugim dniu turnieju repre­
zentacja Łodzi wygrała z Pozna­
niem 50:44 (27:24). Mecz stal na 
dobrym poziomie.

Nastąpne spotkanie drugiego 
dnia, to mecz pomiędzy Krako­

wem 1 Lublinem. Zwyciężyli kra 
kowianie 68:48 471:23).

Po dwóch dniach turnieju pro­
wadzi Łódź — 2 pkt. przed Kra­
kowem — 1 pkt.. poznaniem — 
1 pkt. 1 Lublinem 0 pkt.

Melbourne 
miejscem Olimp adyw1956 r,

Kongres Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, obra­
dujący w Meksyku zatwier­
dził na posiedzeniu w dniu 18 
bm. organizację Igrzysk olim­
pijskich w 1956 roku w Mel­
bourne (Australia), I

L. Wasilewicz
zastępca kler. Wydz. Prop. KW PZPR w Koszalinie

wciąż rosnących potrzeb 1 wy 
magań naszego społeczeństwa.

Źródłem słabego tempa rozwo 
Ju ruchu sportowego jest m. in. 
brak pomocy rad narodowych 
wyrażający się lekceważącym 
stosunkiem do spraw sportu, a 
nierzadko całkowita nieznajo­
mość potrzeb ruchu sportowe­
go u poszczególnych członków 
prezydiów rad. Jaskrawym 
przykładem ignorancji sportu 
przez rady narodowe może być 
MRN w Słupsku, gdzie przez 
dłuższy czas nie przyznawano 
MKKF-owi należytego pomlesz 
czenla. W Człuchowie mimo 
kilkakrotnych Interwencji 
WKKF. Prezydium PRN po­
zwoliło urządzić w nowoczes­
nej hali gimnastycznej — ma­
gazyny PZZ a Prezydium 
PRN w Wałczu mimo trwania 
sezonu sportowego zatrudnia 
pracowników PKKF w księgo­
wości...

Poważnym brakiem w rozwo 
Ju WF i sportu Jest w dalszym 
ciągu niedostateczna, często 
sporadycznie tylko prowadzona 
praca polltycznowyohowawcza 
w poszczególnych ogniwach 
6portowych. Winę za to pono­
szą przede wszystkim zarządy 
terenowe ZMP 1 podstawowe 
organizacje partyjne.

Jak wiele może zdziałać 
organizacja partyjna dla po 
lepszenla pracy kola sportowe­
go. świadczy przykład koła 
przy Fabryce Mebli w Słup­
sku. Chociaż nie posiada ono 
w swych szeregach wyczynow­
ców, to Jednak dzięki pomocy 
I opiece organizacji partyjnej, 
dzięki kolektywnej pracy szko 
lenlowo-sportowej 1 !deowo-wy 
chowawczej osiąga coraz 
lepsze wyniki.

Organizacja ZMP-owska ml 
mo kilkakrotnych „zrywów" 
nie realizuje systematycznie 
wytycznych Zarządu Główne­
go. Jako przykład można tu 
wskazać kolo Unii przy KFM, 
gdzie na skutek braku opiek!

re utrudniają pracą I unlemotlt- 
wiają rozwinięcie szerszej dzia­
łalności.

Dotyczyło to szczególnie braku 
sprzętu sportowego. Przedstawi­
ciele Rady Okręgowej postanowi­
li rozdzielić posiadane kredyty 
na poszczególne kola i w ten spo 
sób umożUwlć im samodzielną go­
spodarkę, zgodną z potrzebami 
tych ogniw sportowych.

Tradycyjny fuż Mlędzynaro 
dowy Kolarski Wyścig Pokoju 
organizowany przez redakcie 
„Trybuny Ludu" — „Rudeho 
Prava“ 1 „Neues Deutschland" 
na trasie PRAGA — BERLIN 
— WARSZAWA, rokrocznie 
wzbudza ogromne zaintereso­
wanie wśród dziesiątków naj­
lepszych kolarzy Europy. Sze­
rokie rzesze społeczeństwa 
trzech naszych bratnich naro­
dów stają tłumnie przy trasie 
wyścigu, oklaskując zaciętą 
walkę kolarzy, dopingując Ich 
do szlachetnego współzawodni 
ctwa sportowego 1 osiągnięcia 
najlepszych wirników.

Wyścig Pokoju Jest nie tyl­
ko Imprezą sportową. Wyścig 
odgrywa doniosłą rolę w zbli­
żeniu sportowców - kolarzy 
różnych narodów 1 zbrataniu 
Ich wokół wielkiej Idei utrwa­
lenia pokotu.

W VI Wyścigu Pokoju — 
Jak tuż podawaliśmy — barwy 
nasze będą reprezentować: 
Hadaslk, Klablński, Królak. 
Ulik, Wójcik I Wilczewski 
oraz lako rezerwowi: Llszkle- 
wicz 1 Więckowski, Zawodni­
cy ci w najbliższych dniach 
wyjadą Już do Bratlslavy, 
gdzie dni pozoetajace do roz­
poczęcia wyścigu wykorzysta­
ją na treningi.

Przedstawiamy po6zczegot- 
nych naszych reprezentantów:

Droga HENRYKA HADA- 
SIKA (Unia Chorzów) do na- 
szef kadry narodowel nie Jest 
długa. Przed trzema laty wy­
grał on pierwszy poważniejszy 
wyścig uliczny na Śląsku, zwy 

1 pomocy ze strony wyższych 
Instancji, zarząd zakładowy 
ZMP nie potrafił utrzymać do 
brego tempa rozwoju koła.

Na odcinku wiejskim zetem- 
powcy wykazują coraz śmielszą 
1 cenną Inicjatywę w realiza- 
cll hasła ..ZMP -— duszą ru­
chu sportowego". Kierowany 
przez zetempowców LZS Sę­
pólno (pow. Człuchów) uatrak­
cyjnił swą działalność. Obok 
systematycznie prowadzonych 
treningów, członkowie zespołu 
redagują gazetki ścienne, orga 
nlzują wieczory dyskusyjne 
nad książkami, prowadzą kurs 
Języka rosyjskiego, urządzają 
prasówkl,dbają o żywotność 
swej świetlicy.

Sportowcy z Czamlna (pow. 
Kołobrzeg) byli Inicjatorami 
założenia spółdzielni produk­
cyjnej; LZS Wrześnlca stwo­
rzył dobry zespół artystyczny, 
a w Sławoborzu 1 Mirosławcu 
sportowcy zainicjował! zbiórkę 
złomu itp.

Wraz z uatrakcyjnieniem 
form pracy kół sportowych, 
dzięki opiece ludowego Pa­
stwa. no6ną kadry wyczynow­
ców Można tu przytoczyć suk 
cesy pięściarzy na mistrzo­
stwach Polski, II miejsce zes­
połu LZS z Mielna w Tatrzań­
skim Raldzle PTT-K, wyni­
ki Osińskiego, Wlerezycklego. 
Mroczka, Młynarczykówny, Tu 
zlka 1 wielu Innych.

Mamy wiele faktów stwier­
dzających poważne zaintereso­
wanie działaczy partyjnych 1 
społecznych ruchem sporto­
wym. Obok KP w Miastku, 
który nie potrafi należycie po­
kierować pracą ogniw sporto­
wych Jak wskazała ostatnia 
egzekutywa tego KP. są takie 
powiaty Jak Szczecinek, gdzie 
na posiedzenia egzekutywy 
KP omawiające zagadnienia 
sportu są proszeni aktywiści 
sportowi | przedstawiciele za­
interesowanych organizacji. 
Tego rodzaju praca daje po­
zytywne rezultaty. Trzeba Jed­
nak dbać, by dobre doświad­
czenia Jednel lnstancil były 
podejmowane 1 stosowane w 
praktycznej działalności In­
nych, by aktywizacja działa­
czy partyjnych w ruchu spor­
towym przebiegała szybciej 1 
sprawniej niż dotychczas.

Omówione tutaj osiągnięcia 
1 braki stawiają przed instan 
cjami partyjnym! 1 ZMP-ow- 
skiml oraz działaczami sporto 
wymi szereg bardzo ważnych 
zadań.

Nasi reprezentanci na VI Wyścig Pokoju
clężając 300 swoich konkuren 
tów. Hadaslk spotkał się z naj 
poważniejszymi zawodnikami 
w wyścigu na 118 km. zorga­
nizowanym w Warszawie. Był 
wtedy 5 na mecie. Następnie 
zdobywa on wicemistrzostwo 
górskie Polski, zwyciężając 
Wójcika o 25 eek. i tylko o 1 
eek. przegrywając do Wrzeslrt 
sk! ego.

Hadaslk po raz pierwszy 
startuje w Wyścigu Pokoju w 
1951 r. Jest wówczas najmlod 
tszym zawodnikiem drużyny. 
W tym pierwszym 6tarole na 
tak poważnel imprezie między 
narodowel zdobywa 11 miejsce 
w klasyfikacji ogólnej 1 wy­
suwa się na czoło w druży­
nie polskiej. W zeszłorocznym 
Wyścigu Pokoju Hadaslk zaj­
muje 4 miejsce wśród Pola­
ków | 23 miejsce w klasyflka 
cli ogólnej Z powodu choroby 
nie startuje przez dłutezy o- 
krea czaru 1 dopiero nod ko­
niec sezonu blerze udział w 
Wyścigu Dokoła Polski, zaj­
mując czwarte miejsce.

WŁADYSŁAW KLABIN- 
SK1 z warszawskiej Gwardii 
test reemigrantem z Francji. 
Przed trzema laty brał on u- 
dział w Wyścigu Pokoju Ja­
ko reprezentant Polonii Frań 
eusklej. Wyścigu tego nie u- 
kortczył, gdyż wycofaj się z 
trasy, niemniej wykazał duto 
hartu 1 nieprzeciętnego talen-

Trzeba uświadomić sobie 
doniosłe znaczenie Uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR, 
która stwierdza m In. „...Pol­
ska zmierzająca do socjalizmu 
winna być krajem zdrowych i 
mocnych ludzi, radujących się 
życiem, w których wychowanie 
fizyczne | sport wyrobi siłę 
woli, opanowanie 1 odwagę, 
wytrzymałość na trudy I umie 
jętność zespołowego życia I 
wysiłku, ludzi przygotowanych 
do pracy dla Ludowej OJczyz 
ny 1 do obrony Jej granic w 
razie potrzeby.

Chcąc wychować sportow­
ców na przodowników pracy 1 
nauki co jest Jednym z naj 
Istotniejszych zadań ruchu spor 
towego, trzeba pamiętać o sy­
stematycznym szkoleniu Ideo­
logicznym. by w Parze z pod­
noszeniem poziomu sportowe­
go podnosił się poziom uświa­
domienia politycznego sportow 
ców. Etatowy | społeczny 
aktyw sportowy musi dbać o 
budownictwo urządzeń 1 oblek 
tów sportowych, zwalczać 
wszelkie objawy kaperownl- 
ctwa, biurokratyzmu 1 niszczę 
nla dobra społecznego Jakim 
są obiekty sportowe.

W kołach sportowych winniś 
my wychowywać naszych spor 
towców na dobrych obywateli 
Polski Ludowej, ludzi którzy 
potrafią czujnie stać na straży 
naszych zdobyczy, uczyć Ich 
korzystać z bogatych doświad­
czeń sportowców Kraju Rad 
I Krajów Demokracji Ludowej.

Aktywiści partyjni 1 zetem- 
powcy winni pomagać działa­
czom sportowym — wskazywać 
braki 1 Jednocześnie brać»cżyn 
ny udział w ich usuwaniu, 
aby aktyw sportowy widział w 
Instancjach partyjnych 1 ZMP- 
owsklch kierownika I opieku­
na. aby pod Ich opieką aktyw 
ten tnogj jeszcze lepiej prowa 
dzlć nasz ruch sportowy do 
dalszego rozwoju.

Z mistrzostw Polski w zaąasach
W drugim dniu 

zapaśniczych mi­
strzostw Polski 
rozegrano 114 
walk ćwierćfina­
łowych. Najwię­
cej walk stoczo­
no w wadze ko- 
guclej - 24 oraz 
w piórkowej — 
18 1 w lekkiej — 
16.

Wśród wyróżniających się mło 
dych zawodników wymienić na­
leży. Terleckiego (Wrocław) 1 Ku 
czyńsklego (Gdańsk) w wadze 
piórkowej, Kraszewskiego (W-wa) 
w wadze półśrednlej 1 Jankowla- 
ka (Łódź) w wadze ciężkiej.

tu kolarskiego. W roku 1951 
reprezentuje Już nasze barwy 
w IV Wyścigu Pokoju, zajmu 
Jąc 4 miejsce z Polaków I 29 
miejsce w klasyfikacji ogól­
nej; w zeszłorocznym Wyścigu 
Pokoju był Już na drugim 
miejscu wśród Polaków i na 
16 miejscu w klasyfikacji o- 
gólnej.

STANISŁAW KRÓLAK z 
CWKS-u już jako 19-letnl chło 
pak brał udział w dłuższym 
7-etapowym wyścigu na trasie 
Jelenia Góra — Warszawa, 
gdzie zajął 12 miejsce.-W rok 
później wszedł on w skład na­
szej reprezentacji w Wyścigu 
Pokoju, Jako rezerwowy. W 
zeszłym roku po raz pierwszy 
reprezentował nasze barwy na­
rodowe. Na etapie do Bad 
Schandau odniósł duży sukces, 
zajmując drugie miejsce za 
Veeelym, przegrywając z nim 
nieznacznie na finiszu. Królak 
Jest Jednym z najbardziej wy­
trzymałych kolarzy, potrafi 
walczyć bardzo ambitnie, wy­
kazując duży hart 1 wielką 
wolę zwycięstwa.

MIECZYSŁAW ULIK — ko- 
lapz warszawskiej Gwardii. Jest 
najmłodszym z naszej druży­
ny reprezentacyjnej. Ma on 
20 łat I startuje dopiero dru­
gi sezon. W zeszłorocznym 
wyścigu Dokoła Polski zajął 
n 3 miejsce. Na obozie we 

Wrocławiu wykazał clę su-

W dniu 15 kwietnia 1953 r. zakończył się obóz przygotowaw 
czy przed VI Międzynarodowym Wyścigiem Poko/u.

Na zdjęciu: Trening na szosie. Hadaslk, Wilczewski 1 
Wójcik. (Foto — CAFj

Posypały się kary...

Walczmy i chuligaństwem na boiskach
W ostatnią niedzielę zano­

towaliśmy kilka wypadków 
przekroczenia regulaminów 
sportowych, kłótni z sędzią, 
brutalnej gry ltp.

Jeszcze więcej takich wy­
padków zanotowała Sekcja Pił 
kl Nożnej WKKF. Na ostat­
nim swym posiedzeniu Komi­
sja Gier 1 Dyscypliny ukara­
ła kilkunastu zawodników o- 
kresową dyskwalifikacją za 
wspomniane wykroczenia.

Oto lista ukaranych, którzy 
chuligańsko zachowywali się 
na zawodach w dniu 12 bm.l

Wacław Bąkowski (Kol. 
Świdwin) — ostrzeżenie za 
przytrzymywanie przeciwnika 
rękami:

Mirosław Butrym (Kolejarz 
Słupsk) — dwa tygodnie dy- 
skwallflkacll 1 pozbawienie 
godności kapitana na okres 7 
miesięcy za nleutrzymanle dy-1 
scypllny sportowej w druży­
nie:

Gustaw Kuś, Jerzy Dudek 
(Kol. Słupsk) —- dwa tygodnie 
dyskwallflkacll za uchylan’" 
się od orzeczeń sędziego;

Oto ciekawszo walki w sobotę: 
w muszej Dąbrowski (W-wa) po­
kona! Leclejewskłego (Poznań) 
3:1, w koguciej Sznajder (W-wa) 
wygrał z Cuberem (Stallnogród) 
3:0, w piórkowej Drąg (Wrocław) 
pokonał Mlellcha (W-wa) 3:1, a 
Terlecki (Wrocław) wygrał z 
Dyksą (Szczecin) 3:0 i Szczepania­
kiem (Poznań) 3:1. Tęboła (Stali- 
nogród) pokonał po ciężkiej wal­
ce Llsiaka (Łódź) 3:1. lekkiej 
Dąbrowski (W-wa) zwyciężył Ku­
sza (Stallnogród) 3:1. Mąka (Po­
znań) w wadze ciężkiej po minu­
cie walki pokonał Chojnackiego 
(Łódź) 1 Rymarza (Wrocław).

miennośclą w treningach, sta 
rannym i pilnym przygotowy 
wanlem się do pierwszego 
6tartu w międzynarodowej 
imprezie kolarskiej — Wyści­
gu Pokoju.

WACŁAW WÓJCIK — 
(CWKS) jest najstarszym ko­
larzem naszel reprezentacji. 
Jego starty na rowerze datują 
się Jeszcze sprzed wolny od r. 
1936 Po wojnie znów powra 
ca do sportu kolarskiego 1 
blerze udział w I Wyścigu Po 
koju Warszawa — Praga w 
I drużynie, zajmując drugie 
miejsce z Polaków (po Sie­
mińskim) 1 3 w klasyfikacji
ogólneI, W następnym Wyścl 
gu Pokoju Wójcik Jest pierw 
szy wśród Polaków j 6 w ogól 
nej /klasyfikacji- Bierze on 
udział we wszystkich pięciu 
poprzednich Wyścigach Poko 
Ju odnosząc szereg sukcesów. 
Równocześnie startuje we 
wszystkich większych Impre­
zach kolarskich w kraju 1 w 
Wyścigu Dokoła Węgier. Na 
obozach przygotowawczych do 
tegorocznego wyścigu treno­
wał bardzo starannie.

MIECZYSŁAW WILCZEW 
SKI — wychowanek chorzow 
sklej Unii blerze pierwszy raz 
udział w Wyścigu Pokoju. 
Swą karierę kolarską rozpo­
czął od 17 roku życia, startu­
jąc w wyścigu Jelenia Góra— 
Warszawa. Wygrywa plerw-

Kierownictwo Kolejarza 
Słupsk oraz cala drużyna — 
ostrzeżenie za nlesportowe za­
chowanie sie na zawodach;

Władysław Rohde (KS Ko­
szalin) — zawieszenie na prze 
ciąg Jednych zawodów za nie­
bezpieczną grę;*

Roman Podsadny (Spójnia 
Darłowo) — pięć lat dyskwa­
lifikacji za spollczkowanle le- 
dnego z piłkarzy drużyny prze 
clwnei:

Jerzy Profus (Spójnia Ko­
szalin) — dwa tygodnie dy­
skwalifikacji za niebezpieczną 
grę;

Józef Banaszak 1 Piotr Ju- 
raszczyk (Gwardia Koszalin) 
oraz Antoni Szafran (LZS 
Mielno) — ostrzeżenie za przy­
trzymywanie przeciwnika ręka 
ml:

Józef Mlszewskl (Budowla­
ni Człuchów) — dwa tygodnie 
dyskwalifikacji za nlebezplecz 
na grę:

Kallka (Kol. Białogard) — 
dwa tygodnie dyskwalifikacji 
za niebezpieczną gre:

Lista fest długa, piłkarze 
(ostali ukarani mnie! lub bar­
dziej surowo, w każdvm bądź 
razie należy podkreślić z u- 
znanlem zdecydowaną posta­
wę Sekcji PN WKKF. która z 
miejsca -przystąpiła do likwi­
dacji chuligaństwa na boi­
skach.

Wierzymy, że st»nowit-*o 
Sekcji spotka się z poparciem 
zrzeszeń, od których wymaga­
my rozpoczęcia należytei pra 
cy wychowawczej z zawodnika 
ml. Same kary nie wystarczą. 
Są one ostrzeżeniem dla In­
nych. Chcąc fednak wyplenić 
chuligaństwo z boisk 1 stadio­
nów trzeba wychowywać za­
wodników. I tego właśnie ocze 
kujemy od zarządów kół 1 zrze 
Bzeń.

szy etap, nie wytrzymuje je­
dnak silnego tempa wyścigu 
1 na 4-tym etapie wycofuje 
się z trasy. W zeszłym roku 
w Wyścigu Dokoła Polski 
odnosi kilka sukcesów, będąo 
kilkakrotnie na drugim miej­
scu na poszczególnych eta­
pach. Jert to bardzo zdolny 1 
ambitny kolarz, który nabie­
rał praktyki kolarskiej od 
swoich kolegów Hadaslka^ 
Nowoczka 1 Wyględy.

Jako rezerwowi wyznacza­
ni zostali:

JERZY LISZKIEWICZ — 
kolarz łódzkiej Gwardii, któ­
ry startował w pierwszym 
Wyścigu Pokoju na trasie 
Praga — Warszawa w 'kon- 
kurencjl indywidualnej, W na 
stępnym roku reprezentuje 
Już nasze barwy 1 jest 4 z Po 
laków i 13 w klasyfikacji 
ogólnej. W 1950 r. w wyści­
gu na traale Jelenia Góra — 
Warszawa zajmuje on drugie 
miejsce. W zeszłorocznym Wy 
śclgu Dokoła Polski wykazał 
się doskonałą formą, zajmując 
drugie miejsce za Wójcikiem.

MARIAN WIĘCKOWSKI 
z CWKS-u ma lat 20 1 startu 
Je dopiero od dwóch lat w po 
ważniejszych Imprezach ko­
larskich, gdzie wykazuje du­
żo pracowitości, ambicji 1 u* 
mlejętnoścl kolarskich.

(J- D.)


